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Bombo Soporka nie zdołało przebić muru obron?iego defensywy
Burnley‘a. Fragment z meczu ŁKS — Burnley 1:0 
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PIŁKARZOM REAL MADRID

ligowych"

Dziś ostatnie:

przewidywania

„16 zagadek

1.27 cni
PARYŻ, 28.5 (tał. wł.). »

Londynie sekretariat Między, 
narodowa] Federacji Lekko­
atletycznej — IAAF oqlo£ł 
decyzję w sprawie grubowi 
podeszwy w pantoflach J& 
skoczków. Nie może ona prze­
kraczać 1,27 cm. łącznie A3" 
wnętrzem buta. Jakiekolwle 
wkładki wewnątrz panton 
są niedozwolone.

udał się hat trick

Dramatyczny finał Pucharu Europy
FC Milan

przegrywa w Brukseli ?

STOST kuponów konkursu 
„Totalizatora" i „PS" nie­
ustannie rosną. Duże zaintere­

sowanie budzi też wśród' wart 
s.zawskich . kibiców piłkarskich 
wystawa nagród konkursowych 
na Pi. Konstytucji. Motocykl, 
składak,' kajaki,' „Szarotki", na­
mioty, wiatrówki, piłki i plecaki 
są dobrym magnesem dla tych 
wszystkich, którzy zazwyczaj 
„prywatnie" zabawiają się w 
typowanie szans w meczach li-

Z okazji 
mierczak

50-lecia ŁKS przewodniczący MRN w Łodzi — Kaź- 
wręczh Stanisławowi Baranowi Srebrny Krzyż Zasługi

Fot. Arsen

gowych, a dziś mogą to czynie 
„oficjalnie", na kuponie naszego 
konkursu „16 'ż’agadelf~ligoi'
wych“.

Dziś dla wszystkich Czytelni 
ków dwa dalsze ułatwienia. Po-

dopiero po dogrywce £
2:3 (2 2,0 0)

ŁKS-Burnley 0:0
niżej podajemy ostatnią aktual­
ną tabelę I i II ligi, przypomi­
nając jednocześnie, iż do zam­
knięcia konkursu nie odbędą się 
już żadne spotkania ligowe, a do 
końca wiosennej rundy pozo­
stały trzy kolejki: 4 lub 5 czerw­
ca, 8 i 15 czerwca. O drugą po­
moc poprosiliśmy autora coty­
godniowych przeglądów wyda­
rzeń piłkarskich, red. J. Zmarz- 
lika. Dziś na str. 2 zabawia się 
on w „Pytię": prorokuje jak to 
może być w tych trzech kolej­
kach ligowych i jak on by sam

Wynik korzystny... (Ha Anglików

typował (gdyby mógł — bo jego 
kuponu oczywiście
mierny).

nie przyj -

1. Polonia
2. ŁKS

tabele:
I LIGA 

Bytom 20:8
Gwardia W-wa

3. Górnik Zabrze
6. Ruch Chorzów
7. Łechta Gdańsk
8. Cracovia
9. Budowlani Opole

10. Polonia Bydgoszcz
11. Wisła Kraków
12. stal Sosnowiec

18:13

16:17

6:10

4:12
10:22
11:15

II LIGA 
grupa południową

1. Górnik Radlin
2. Szomb‘erki
3. Naprzód Lipiny
4- Unia Racibórz
5. Legia Krosno

Io:6 
10:6 
10:6

10.

12.

Stal Mielec 
Stal Rzeszów 
Concordia. Knurów 
Garbarnia Kraków 
Fiant Gliwice 
Wawel Kraków 
AKS Chorzów

17:10 
12:11

10:16

4:12 13:24
grupa północna

1. Pogoń Szczecin
2. Śląsk Wrocław
3. Lech Poznań
4. Warta Poznań
5. Calisia
6. Piast N. Ruda
7. Arkonia Szczecin
8. Zawisza Bydgoszcz
9. Polonia Gdańsk

10. Górnik Wałbrzych
11. Pomorzanin Toruń
12. Marymont Warszawa

U:2 
10:6 
9:7

20:4 
1'7:4 
12:8

12:14

LODŹ, 28.5 (teł. wl.). ŁKS 
Łódź — Burnley 0:0. Sędziował 
Marciniak (Łódź). Widzów po­
nad 10.000.

ŁKS: Szczurzyński (Bem). 
Walczak, Szczepański. Stusio. 
Jańczyk, Grzywocz, Jezierski. 
Baran (Szymborski), Kowalec, 
Soporck. Wieteski.

BURNLEY: Blacklaw, Cum­
mins, Adamson, Shmidt, Scilh, 
Muller. Pointer (Newland), Rob- 
son, Shacieton, Shannon, Pil- 
kington.

Rewanżowy mecz LKS-u z 
Burnley poprzedziły występy 
30-osobowej orkiestry szkockiej. 
Orkiestra ubrana w barwne re­
gionalne stroje, wywołała entu­
zjazm 10.000 widowni^ Ale to 
nie były ostatnie brawa, jakie 
słyszeliśmy na tym meczu. Już 
w pierwszych minutach gry 
LKS przeprowadził kilka prze­
myślanych akcji, które z regu­
ły kończyły się celnymi strza­
łami. Bramkarz Blacklaw oka­
zał się jednak świetnym fachow­
cem w swej branży. Napór ło­
dzian trwał przez 25 minut. Nie­
stety, Soporek nie znalazł w ata­
ku dobrych partnerów, z który­
mi razem mógłby sforsować 
choć raz obrońcę gości.

Potem szyki łodzian nieco się 
pomieszały i chociaż nadal prze­
ważali gospodarze, to jednak w 
ich grze nie było widać tej kon­
sekwencji, jaką oglądaliśmy w 
pierwszym okresie spotkania. 
Anglicy w t.vm czasie stosowali

do znudzenia swą
broń — długie przerzuty, licząc
na szybkość swoich napastni­
ków. Ale przedpola bramkowe­
go łodzian dzielnie bronili Stu- 
sio i Szczepański, którzy w po­
rę paraliżowali wszystkie wy­
pady gości, szczególnie niebez­
pieczne w wykonaniu prawo- 
skrzydlowego Pointera-.

Po zmianie stron role się nie 
co odwróciły. Teraz Anglicy 
miejsca przeszli do kontrnatar-

ulubioną f cia, spychając łodzian na Ich 
tv liezaę własne pole karne. Wydawał”

się. że pod ich naporem blok 
defensywny łodzian zostanie 
przełamany. Na szczęście dla 
LKS forrńacje obronne czerwo­
no-białych zdecydowanie .wkra- 
czaly w akcję, paraliżując szy-

Pod „ŁKS-

Sensacyjna porażka

Górnika Zabrze
GLIWICE,' 28.5 (tel. wł.). Piast 

Gliwice — Gól nlk żab ze 3:0 (0:0). 
Bramki dla Piasta zdobiJi: Gałecz 
ka. Priitek 1 Dera. “

Sensacyjnej porażki doznał 
mistrz- Polski-w spotkaniu z Ii-li­
gowym Piastem Gliwice. Porażka 
tym bardzie] przykra, że w skła­
dzie zabrakło Jedynie Floreńskie- 
go, Lentnera I Jankowskiego.

Piast zagrał w tym meczu bar- 
dżo dobrze. Szczególnie imponowa­
ła linia ataku, w której rej wo 
dzili zdobywcy bramek Prutek, 
Dera i Galeczka.

Mistrz Polski wykazał w meczu 
z Piastem poważne braki kondy­
cyjne. poza tvm cala Jedenastka 
grała bez ambicji.

CZĘSTOCHOWA. 28.5 (teł. wł.). - 
Skra Częstochowa — Ruch Cho­
rzów 2:3 (2:0), Bramki dla Ruchu
zdobyli Pala. Lerch oraz samo-
bńjcża. dia Skrv Owczarek i Bre- 
gin.

Ruch wystąpił Jedynie bez Cieśli­
ka. Do przerwy gra była wyrów­
nana. a Skra wykorzystała pewnie 
dwie nadarzające się sytuacje pod­
bramkowe. Po przerwie obraz grv 
się zmienił. Ligowcy ruszyli dó a- 
taku I w rezultacie uzyskali 3 
bramki, w tym jedną z samobój­
czego strzału- obrońcy Skry.

SOSNOWIEC, 28.5 (tel. wt.J. stal 
Sosnowiec — Wawel Kraków 2:3 
(1:2). W rozegranym w środę me­
czu towarzyskim sosnowiecka Stal 
przegrała ż Ii-ligowym Wawelem 
Kraków.

4.12 
3:13 
3:13 6:13

A teraz jeszcze przeczytajcie 
przegląd wydarzeń piłkarskich 
i wypełnijcie kupony. Przypo­
minamy: termin upływać 2 
czerwca. Od dziś przyjmujemy 
kupony również w redakcji i 
przy ul. Mokotowskiej 24. III 
piętro (lewa strona), codziennie 
W godz. 1Ó—16 (w czwartek i 
niedzielę dodatkowo w godzi­
nach 18—20).

Milion
w totku .

PP. Totalizator Sportowy zawia­
damia, te w konkursie Toto-Lotek 
z dnia 23 maja br. stwierdzono I 
rozwiązanie z 3 trafien.aml pre- 
mowymi (z Bydgoszczy) — nagro­
da J.nnn.noo zt, 123 rozwiązań t 5 
trafień am‘ — nagrody po 11.060 .zł. 
6 600 rozwiązań z 4 trafieniami — 
nagrody po 398 zł I, ponad 116.400 
rozwiązań z. 3 traf eniaml — nagro-
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BRUKSELA, 28.5 (tel. 
wl.). Niezwykle emocjonu­
jący przebieg miat tego­
roczny finał piłkarskiego, 
Piićhśru Europy j-ożegrany 
w środę w Brukseli między
dotychczasowym jego dwu­
krotnym zdobywcą, mi­
strzem Hiszpanii Realem 
Madrid i mistrzem Wioch 
FC Milan. Po zaciętej wal­
ce drużynie hiszpańskiej u- 
daio się zdobyć puchar po 
raz trzeci, przy czym de.
cydująca zwycięstwie
Realu bramka padia dopie­
ro w 108 minucie spotka­
nia, a więc w drugiej czę­
ści 30-minutowej dogrywki. 
W normalnym czasie gry 
wynik byl remisowy 2:2.

Mecz stal na bardzo wyso­
kim poziomie i był pojedyn­
kiem kilku świetnych napast­
ników’ z ostro, lecz fair wkra­
czającą obroną. W drużynie 
Realu pierwsze skrzypce grali 
2 znakomici piłkarze: Kopa 
i Dl Stefano. Tych artystów 
piłki kryło w zasadzie po 2 za­
wodników Milanu. a mimo to
wielokrotnie 
zwycięsko z

wychodzili oni 
pojedynków. W

Milanie doskonalą formą bły­
snął b. reprezentant Urugwaju 
Schialfino.

Nieco lepsze linie obronne
mieli Hiszpanie, którzy na 
zycji stopera wystawili po 
pierwszy w rozgrywkach

po- 
raz 
pu-

Pod „REAL-

Jedenastka Real Madrid — najlepszy zespól klubowy świata, zdobył puchar Europy już po raz 
trzeci, zwyciężając w środę wieczorem mistrza. Włoch. Milan. W pierwszym rzędzie słynna ' 

piątka napadu: Kopa, Munez, Di Stefana, Rial, Gento
Reprodukcja E. Warmiński

Na ringu w Grudziądzu

Reprezentacja Wojska hkkif«:
wy grywa z Białornsitj 12:8
WOJTOWICZ POKONAŁ ZASUCHINA

GRUDZIĄDZ. 28.5 (tel. wl.). Re­
prezentacja Wojska Polskiego — 
Reprezentacja Białorusi 12:8. Sę­
dziowali w rinsru na zmianę 
Szczerbakow (Mińsk). Kasprzyk 
.'Warszawa), na punkty Romanie» 
ko (Mińsk). Guriew (W-wa), oraz 
na zmianę dwaj ringowi. Widzów 
ok. 4.000.

Wyniki walk (na pierwszym 
miejscu bokserzy polscy): Dzienis 
przegrał 2 do remisu z .Botwinnl- 
kiem. Wojtowicz pokonał 2:1 Za­
suchina. Kawka zwyciężył 2:t Bog­
danowskiego. Niedżwledźki wygrał 
z Sysojkinem, Wideman przegra!

PP. Totalizator Sportowy zawlą* i 
damla. żr najhlUsze za):-’*'’' p 
skle zostaną zorganizowane na * ko-| ,_________ ______ __ „___ _____________  ____________
I fj'tigi^to^je^ na daień”?'exerw-I Toruń), Danuta Barwicka i Elżbieta Niedzielska (AZS W-wa), sternik Cecylią Szulc również 
ca br.5' 1 ; J 'z Warszawy ... rot. k. Gruda

To wst nasza najlepsza czwórka podwójna: Wanda Augustyn tak, A hwa Poniatowska (AZS Tok było często, zanim Rojewski pomyślał o ciosie, to ju był 
skontrowany przez wyśmienitego reprezentanta Białorusi 

Prupasa
Fot. „PS" — M. Szymkowski.

z Sziberem, Lewandowski zremiso­
wał z Prupasem, Szymaniak nie 
rozstrzygnął walki z Piedą,: E. 
Oampc wygrał 2:1 z Niemykinem. 
Czapliński przegrał z Chatiehezy 
kłem, Gugniewicz znokautował w 
2 rundzie llczenkę.

Grudziądzka ujeżdżalnia prze 
robiona obecnie na halę sportowa 
istnieje 30 lat i Jak twierdzą miej 
scowl ludzie, Już dawno nie była 
świadkiem tak emocjonującego 
bokserskiego spotkania, jak mecz 
reprezentacji Wojska Polskiego z 
reprezentacją Białorusi.

Białorusini do drugiego meczu 
przystąpili robiąc Jedynie w swym 
składzie dwie zmiany. W wadze 
piórkowej wystawili oni Bogdanow­
skiego. przesuwając Sysojkina do 
kategorii wyzszei. a w ciężkiej 
miejsce Iwanowa zajął llczenko.

Środowe spotkanie stało bez­
sprzecznie na lepszym poziomie 
od warszawskiego i z satysfakcją 
można stwierdzić, że tym razem 
sędziowanie było o niebo lepsze 
niż w stolicy i ostateczny wynik 
12:8 jest -jak najzupełniej słuszny

Prawdziwym bohaterem gru­
dziądzkiego meczu był „kogut" Jó­
zef Wojtowicz, który dokonał nie 
lada wyczynu zwyciężając zasłużę 

. nie po doskonalej walce Aleksego 
Zasuchina. Zasuchin. mając |uż na 
swym koncie zwycięstwo nad zło­
tym medalistą z Melbourne Niem­
cem- Behrendtem. zmuszony byl

tym razem uchylić czoła przed 
świetnie dysponowanym Polakiem.

Po pierwszym starciu tego poje­
dynku trudno było widzieć w Woj­
towiczu przyszłego zwycięzcę. Za- 
suchin w tym czasie dyktował tern- . 
po walki | wygrał rundę 1 pkt. . 
Na szczęście od 2 rundy Polak . 
zmienił sJę do nlepoznama. Teraz . 
on z wielkim rozmachem ruszył do 
ataku. Idąc jak burza na cios od­
powiadał ciosem, przejmując ini­
cjatywę. Runda Wojtowicza. Tak 
więc trzecie starcie miało zadecy­
dować. ' który z pięściarzy zosta­
nie ogłoszony zwycięzcą w tym 
pojedynku. Wojtowicz na szczęście- 
nie zawiódł naszych oczekiwań. W 
decydującym starciu w dalszym 
ciągu był inicjatorem zaczepnych 
akcji, i gong zastał go w natarciu. 
Teraz już nie mehśm' żadnych 
złudzeń. Zwyciężyć mógł tylkó Po- 

- lak. I rzeczywiście sędziowie ogło­
sili zwycięstwo Wojtowicza.

Pość miłą niespodziankę sprawił 
eólśredni" Zbigniew Lewandow-

i, który po zupełnie niezłej wal­
ce zdołał zremisować z niesłycha­
nie groźnym pięściarzem gości 
Prupasem. Białorusin, który w

Pod „BOKS"

Piłkarze Gwardii

przegrywają 1:2
w Leningradzie

LENINGRAD, 28.8. (teł. wł.) Dru­
gi-występ warszawskiej Gwardii na 
terenie Związku Radzieckiego za­
kończył się niepowodzeniem. Wice­
mistrz Polski doznał porażki w sto­
sunku 1:2 (1:1) z miejscowym (-li­
gowym zespołem Admlraltajec. Mecz 
odbył sie w fatalnych warunkach 
atmosferycznych. Przez cały czas 
spotkani, padał ulewny deszcz i 
boisko było śliskie.

Gwardia przystąpiła do Meezu w 
osłabionym składzie bez kontuzjo* 
wanych w pierwszym spotkaniu 
Zbigniewa Starzyńskiego i Brzo­
zowskiego. Kontuzje, jakich dozna-

U- ei zawodnicy okazały się groź- 
ne. Być może Zbigniew Szarzyńskl 
zagra trzeci mecz w Stajino, na­
tomiast Brzozowski wraea w czwar­
tek do kraju.

Spotkanie Gwardii z Admirałtaj- 
cem me s ało na najwyższym po­
ziomie. Gra od początku do koń­
ca była jednak twarda i' n ezwykle 
ostra. Gospodarze okazali się bar­
dziej odporni na trudne warunki 
atmosferyczne l potrafili po przer­
wie przy stanie 1:1 strzelić decy­
dującego gola. Honorową bramkę 
dla Gwardii uzyskał Hachorek.



PRZEGLĄD SPORTOWY Nr 85Sir. 3

Gdy zawodza metody
dobrej woli

CHMURKI
DWA następne oficjalne zgłoszę 

nia do Szybowcowych Mi;
strzosiw świata nadeszły z Belgii’ 
i Auslt-alii. Obie ekipy zgłosiły się i 
w niepełnych składach. Belgię re- | 
prezentować będzie tylko dwuch 
pilotów w klasie standach Zawód- • 
nik Pie*'re Lafosse startować be ।
dzie na niemieckim szybowcu i 

K6B” zaś Andre Xbaet na wypo­
życzonej od organizatorów „Musze j' 
100”. Pilotom towarzyszyć będzie .
5 pomocników i kierownik ekipy. ,

Z dalekiej Australii przyjedzie , 
jeden tvlko zawodnik, który rów­
nież «Vstartuje na polskim szy­
bowcu ...Mucha 100” w klasie stan- 
dart. Uraz z pilotem Donaldem 
Brownem przybędzie jego pomoc-1 
nik oraz kierownik. ।

W chwili obecnej do mistrzostw , 
z^loszonvch jest prócz reprezen-i 
tantów Polski 19 zawodników z 19 j 
krajów, w tym 19 w klasie stan-[ 
dart oraz 30 w otwartej. I
— — .......... Oddział Polskiego

llatelisryeznego or- iP07A.
Zwi

gankntje z okazji mistrzostw swia- • 
ta v vstawe o charakterze knnkur 1 
sowvin. która zawierać będzie : 
zhłory znaczków pocztowych o te- : 
matyće lotniczej i sportowej.

W DNU’ otwarcia 
.Automobilklub

mistrzostw ' 
Warszawski ;

nrgBiiIżiijc w porozumieniu z APRI. j‘ 
ZJard ilwiażdzistr Antomobllldn- । 
hów polskich. Miłośnicy i entuzja- i 

ści sportu motorowego spotkają I 
się wlec 15 czerwca w Lesznie, by
powitać uczestników mistrzostw j 
w dniu rozpoczęcia wielkiej batalii 1 

o najwyższe laury w szybownlc- ;
rwie. Mag

Pneglqd wydarzeń piłkarskich

SŁABA forma naszych repre- Belgii, które z pożytkiem zając 
zentantów szabli w turnieju mógł inny zawodnik, 
warszawskim wywołała'powszech­

nie krytyczną reakcję. Prasa, 
trenerzy, działacze — Jednogło­
śnie stwierdzili, że dyspozycja 
polskich reprezentantów, jest wy­
soce niezadowalająca, mimo po* 
zornie dobrej lokaty, wywalczo­
nej w zawodach. Perspektywa 
niezbyt odległego startu w mi­
strzostwach świata jeszcze bar­
dziej zaostrzyła ten problem I 
choć nie we wszystkich wypad­
kach przyczyna słabości naszych 
czołowych kling była Jednako­
wa inp. Zabłocki niedawno cho­
rował) — to jednak źródło nie­
dyspozycji tkwi w zaniedbaniach 
treningowych zawodników, w 
niezdyscyplinowaniu, w zbyt wiel­
kiej tolerancji i pobłażliwości z 
jaką ze strony zwierzchników 
niektórzy nasi szermierze się
s potkali.

Zapewne jakiś wpływ na spra­
wę mają spory wewnątrz PZSz.. 
które nie podnoszą autorytetu 
działaczy.

Typowym przykładem był Je­
rzy Pawłowski, który swój kre­
dyt zaufania, . Jaki uzyskał zdo­
bywając tytuł mistrza świata, nad­
użył do maksymalnych granic, 
Pawłowski np. podjął się startu 
w Novarzc, we Włoszech, aby do­
piero tani podać do wiadomości, 
iż nie czuje się na silach stanąć 
na starcie turnieju w Gandawie i 
że chce wracać do Polski. Tak się 
też stało i Pawłowski praktycznie 
zmarnował miejsce na turnieju w

Ostatnio Pawłowski zignoro­
wał zgrupowanie przed turnie­
jem w Chylicach, nie zjawił się 
w ogóle w dniu otwarcia zgru­
powania. odmówił ćwiczenia np. 
refleksów. stosowanych przez 
Keveya. a na treningi dojeżdżał 
tylko’ z Warszawy.

Kierownictwo naszego sportu 
nie Jest bez winy za powstały 
stan rzeczy. PZSz., GKKF czy 
PKOI posiadają jednak nadal w 
swvch rękach atuty, którymi — 
jeśli nie dadzą efektu. metody 
perswazji — można będzie prze­
mówić do zdrowego rozsądku te­
go utalentowanego niewątpliwie 
szermierza, przynajmniej z uwagi 
na dalszą przyszłość. Wyrażamy 
nadzieję, że nie zajdzie tego po* 
trzeba i pierwszy sportowiec pol­
ski w 1957 roku, ocknie się w 
porę, uzna swojo błędy, wywią­
zując się z obowiązków reprezen­
tanta kraju, ku zadowoleniu 
wszystkich zainteresowanych.

Na razie' władze szermiercze 
postanowiły sięgnąć do biarej me­
tody, wprawdzie nie najlepszej, 
aie jeśli chodzi o skutki — wy­
próbowanej. Postanowiono mia­
nowicie zebrać czołowych sza­
blistów na zgrupowaniu, w miej­
scu wystarczająco odległym od 
Warszawy, gdzie w warunkach 
obozowvch trenerzy mieliby oko 
na całokształt treningu i życia 
kandydatów do drużyny narodo­
wej.

Zgrupowanie takie Zarząd 
PZSz postanowi! rozpocząć 15 
czerwca, w Cetniewle lub Wrzesz­
czu.

Przerwą w treningu będzie je­
dynie start kandydatów do repre­
zentacji w mistrzostwach Polski, 
które rozegrane zostaną w 
dniach 26—20 czerwca w Pozna­
niu.

Na zgrupowaniu tym, znajdzie 
się 9 szablistów — Andrzej 
Piątkowski, Emil Ochyra, Zygmunt 
Pawlas, Jerzy Twardokens, Ry­
szard Zub, Jerzy Pawłowski, Ma­
rek Kuszewski, Wojciech Zabłoc­
ki I Jerzy Wójcicki,

Trenerami zgrupowania będą 
nasi najlepsi fachowcy od szabli 
— Aleksander Wójcicki i Janos 
Kevey.

Do czasu rozpoczęcia zgrupo­
wania zawodnicy maja, nadal tre- 
nować w- swoich ośrodkach.. Na 
marginesie zgrupowania mamy 
Jedną, zasadniczą uwagę. Chodzi 
o to, aby obaj trenerzy, na któ­
rych spoczywać będzie, cala od­
powiedzialność za przygotowanie 
naszej d użyny szablowej na mi­
strzostwa świata — otrzymali na 
okres ten pełną władzę w zakre­
sie realizacji swych planów. 
Niech obaj trenerzy mają prawo 
— gdyby któryś z szermierzy 
nie chclał Im się całkowicie pod­
porządkować na obozie — ode­
słania go do domu.

(Jm)

i Tak jeszcze nigdy nie było!

Wysoki pułap lekkoatletów

Klubu Dziennikarzy U PROGU SEZONU
TABELOWA ..PREMIERA” naszej 

lekkoatletyki wypada bardzo p_ a-la I okazale. Jeszcze nigdy o lei porzeUł 11 nie mieliśmy tak doskonałych prze- 
mMUA W W W VM ciętnvch oraz indywidualnych re- 

aT ■ । zultatów na najwyższym poziomie.
• > Mamy. przecież ciągle maj I praw- 

- —---------- ' dę mówiąc niemal cały sezon jest
i jeszcze przed nami.
' W tabeli odnotowaliśmy już dwa 
rekordy Polski, Rezultat 10.3 
Fotka na 100 m błyszczy najjaśniej 
w ogólnym zestawieniu, ale słowa 
uznania należą się również Kwiat­
kowskiemu za dwukrotną poprawę 
rekordu w kuli, przy czym ostatni

z prezesami 
Zwiqzkow
Z ZARZĄD GŁÓWNY niedawno 

powstałego Klubu Dziennika­
rzy Sportowych zorganizował .pot­
kanie z prezesami związków spor-
towych.

społeczni, kierujący
swupknmi sportowymi, dawno nie 
mieli okazji do tak pełnego i otwar­
tego podzielenia się z dziennikarza­
mi problemami swojej pracy. Jak 
twierdzili mówcy, spotkanie prze­
kształciło się w pierwsze, wspólne 
zebranie związków sportowych, któ­
re odczuwają potrzebę takich kon-

wynik 17.24 ma juz sporą war­
tość europejską. Te dwa pierwsze 
rekordv traktujemy jako zapo­
wiedź prawdziwie rekordowego se­
zonu. Przed rokiem Polska była

na progu sezonu uzyskiwali oni 
wvniki znacznie gorsze, biegając 
ostrożnie w obawie przed zbytnim 
sforsowaniem się już na początku 
lata. Obecnie również nie mielt 
jeszcze okazji do startu na „pełny 
qaz“, ale poprawa Jest aż nadto 
widoczna, zwłaszcza u 1500-me- 
trowców, którzy w tym sezonie 
mieli stanowić piętę achillesową na­
szej lekkoatletyki. Warto tutaj 
zwrócić znów baczniejszą uwagę 
na Jochmana, zawodnika, który w 
Białymstoku przegrał o centymetry 
z Krzyszkowiakiem na 1.500 m w 
czasie' 3:47.4. Zawodnik ten ma już 
także na swym koncie wynik 1:52.3 
na 800 m. ale przecież największe 
możliwości posiada w biegach 
dłuższych — 3.000 i 5.00Ó m, 
gdzie powinien w tym roku odro-

CRACOVIA DEMENTUJE
IESLI bawisz się w teoretyka 

piłkarskiego, to powiedz, a .le­
szcze lepiej nap>sz, Jak powi­
nien wyglądać orawidłowo wy­

pełniony kupon na kongurs „16 za­
gadek". Z takim niecnym planem 
zwrócił się do mnie sekretarz ier 
dakcji przed kliku dniami. Eadna 
historia, a to wpadłem. Może być 
duża kompromitacja. No, ale coż, 
przeklęta sława kilkukrotnego lau­
reata konkursów totalizatora (naj­
wyższa wygrana 520 złotych) zobo­
wiązuje. Innym kolegom w redak­
cji -nawet takie skromne sukcesy i 
nie przypadły w udziale. Wymigl-I 
.walem się jak mogłem od tego o- 
bowiązku, bo co Innego samemu 
ryzykować, a co Innego namawiać 
do tego ludzi 1 to .w dodatku przy­
jaciół — Czytelników „Przeglądu 
Sportowego".

Bez ceregieli więc ogłoszę swoją 
tabelkę końcową najpierw plerw- 

| szej ligi, a następnie czołówki 
dwóch drugich lig. Kto nie ma In-

końcowego układu tabelki mi­
strzostw ligi.

Wspomniany publicysta piłkarski 
tą taoelką chciał udowocmić, li 
reaktywowanie PZPN automatycz­
nie wpłynęło na podniesienie się 
poziomu reprezentacji, natomiast 
uczni obserwtorzy. doceniający 
wielki wkiad PZPN w poprawę at­
mosfery, mają jeden zarzut, iż 
właśnie nic się nie poprawiło jeśli 
chodzi o reprezentację. Nadal po­
pełniane są grube b<ędy przy jej 
zestaw4aniu, naaal nie ustaje kry­
tyka pociągnięć kapitana sportowe­
go PZPN, Reymana, tak jak daw­
niej nie ustawała krytyka pociąg­
nięć selekcjonerów sekcji Piłki 
Nożnej.

nych sposobów, niech spróbuje je­
den kupon wypełnić właśnie w ten 
sposób. Ryzyko małe.
mniej będzie się można później od- 
kuwać na facecie, który co czwar­
tek publikuje w „Przeglądzie” 
długi artykuł 1 udaje mądrego.

Oto moja tabela r ligi:
Najpierw podaję stan obecny 

punktów, następnie punkty zdoby­
te w nadchodzących trzech meczach 
i na końcu saldo. Przy równej 
ilości punktów niektórych drużyn 
ustawiam je wg. prawdopodobnego 
stosunku bramek.

O to nam właśnie chodzi. Wiemy, 
iż w klubach jest źle, a niejedno­
krotnie baretzo zle, że niektórzy 
czołowi piłkarze ' są przysięgłymi 
zwolennikami wywaru z kartofli, 
ż.e niektórzy piłkarze znacznie le­
piej grają w swojej drużynie, niż 

nryvnni* w reprezentacji, że niełatwo zna- 
^«2« I leźć zastępców dla chwilowo nie- 

d\'RnnnnwAHvnh. Al» nrzwlw tvmi

simy zamieścić w waszym poczyt­
nym piśmie:

Zarząd SKS Cracovla w począt­
kowej fazie nie zareagował na no­
tatkę „Kulis'» z dnia 11 maja 1958 
r. biorąc pod uwagę charakter pis­
ma, które tego rodzaju wiadomoś­
ciami nie odpowiadającymi praw­
dzie, w pogoni za sensacją, karmi 
swoich czytelników.

Ponieważ owa plotka została po­
wtórzona w „Przeglądzie Sporto­
wym”, będącym pismem fachowym, 
uważamy się za zobowiązanych do 
wypowiedzenia się.

Stwierdzamy, że Zarząd SKS Cra­
covla żadnych rozmów na temat 
ustalenia z góry wyniku meczu z 
Gwardią nie prowadzi) I tym sa­
mym o jakimś tak zwan>*m „pod­
łożeniu się” drużyny Gwardii nie 
ma mowy. Uzyskane zwycięstwo

Jest wynikłem kolek1ywn,j 
całej drużyny, w której r 
« ‘’m nl<- było żadniel, ' 
bych punktów, co potwierdziły 
meczowe recenzje gazet I 
wych. Dlatego też wszelkiego rodn’ ju „ploty" na ten temat wyr»J’ ’ 
SubXl ’zk0,l,! morain’

Sprawa Lewandowskiego <«, 
sprawą między Gwardią a cali. / 
podobnie jak sprawa Korvnta 
sprawą Gwardii i Lechu ’ J 1

Dziękujemy Cracovil za list - 
niemiłej sprawie i czekamy lera; 
z kolei na pismo Gwardii Warst­
wa. Po otrzymaniu wyjaśnienia 
Gwardii zajmlemy sie leszcz» 
sprawą, mającą charakter zloihw., plotki. _J

Jerzy Zmarzlfk

1. Legia Warszawa

10.

LKS Łódź 
Polonia Bytom 
Gwardia Warszawa 
Górnik Zabrze 
Ruch Chorzów 
Łechta Gdańsk 
Cracovla 
Polonia Bydgoszcz 
Budowlani Opole 
Stal Sosnowiec 
Wisła Kraków

dysponowanych. Ale przecież tymi
co, mamy, trzeba dysponować w 
sposób rozumny 1 konsekwentny. 
Nie będę Już wspominał o zadzi­
wiających eksperymentach z Brych- 
czym I Jarkiem, o niekonsekwencji 
przy wystawianiu Floreńskiego na 
środek pomocy. To są sprawy ogra­
ne. Ale jeszcze raz trzeba podkreś­
lić. iż u nas nie ma żadnej kon­
cepcji montowania reprezentacji

1»

+ (2
+ (1
+ (1
+ (1
+ (1
+ (0
+ (1

1)
1)
0)

+ » 10:12 
10:12

(0
(1 
(0

7:15
6:16

w sztafetach oznacza przecież o- 
gólny postęp sprintu. A więc jak 
najwięcej dobrych wyników w szta­
fetach!

O

WYSOKI PUŁAP 
W KONKURENCJACH 

TECHNICZNYCH
konkurencjach technicznych

wspomnieliśmy już na początku na­
szego omówienia. Wszystkie skoki 
wykazują wysoki pułap wyjściowy, 
chociaż nasze asy atutowe (np. w 
skoku w dal. są jeszcze dalekie od 
swych pełnych możliwości. W trój- 
skoku spodziewamy się zmiany na 
stanowisku lidera. Od dłuższego 
czasu niepokonany Malcherczyk 
zyskał w J. Schmidcie rywala, któ­
ry pierwszy chyba pokusi śię o

Wystarczy tylko spojrzeć do ka-
lenuarza rozgiywek, uy pod cyier- 
Kami w nawxaaacn oaezyiac &ouxe 
z jakimi drużynami poszczególne 
zespoły stracą ew. zdooędą unoan 
zdaniem/ pumety. Poa uwagę me 
bratem zaćmy en metafizycznych 
przesianck. Wyaaje mi się, iz uru- 
zyny starsze wiekiem, bardziej 
„masywne”, siłowe zaczną w spie­
kocie grać słabiej, ociężałej, liczę, 
iż niektórzy outsiderzy oęaą micu 
niezły finisz, bowiem zaczynają się
„docierać”, jedenastki, które
mocno wyeksploatowały s*ę liczny­
mi meczami, szczególnie wyjazdo­
wymi. siądą nieco na finiszu.

W kazuym razie spekulacje będą 
chyba ootyczyiy tylko dwóch

piłkarskiej.,.......   Nie było jej przed zwy­
cięskim meczem z ZSRR i przed 
przegranymi meczami z tym samym 
przeciwnikiem.

Nie widać żadnej długofalowej 
pracy. Teoretyczne założenia nie 
uzupełniają pracy przy ustawianiu 
reprezentacji. Wiemy, iż nie je­
steśmy potęgą piłkarską, ale wie-
my także, nie jesteśmy ostate-

KUPON
KONKURSU „16 ZAGADEK LIGOWYCH**

* P. „TOTALIZATOR SPORTOWY** I ..PRZEGLĄDU SPORTOWEGO-

Typuję następującą kolejność drużyn w ligach piłkarskich na 
dzień 16 czerwca 1958 roku:

I LIGA:

1 miejsce

3

10

jedynym krajem, w którym po­
prawione zostały niemal wszystkie 
rekordy w podstawowych konku­
rencjach. Może brzmi to zbyt op­
tymistycznie. ale wszystko wskazu­
je na to. że i w tym sezonie za­
istnieje podobna sytuacja.

Przeciętne w wielu konkuren­
cjach są już bliskie rekordowych. 
Najwyraźniej to widać w skoku 
wzwyż, gdzie do rekordowej braku­
je zaledwie 1 cm!, a w kuli, trój-

bić sporo dystansu 
czołowej czwórki.

do naszej

pierwszycn i uwoch ostatnich dru­
żyn. Dia asekuracji radzę na je-

taktów. je zaledwie* 1 cm!, a w kuli, troj-
Temnty poruszone na naradzie ; skoku, dysku, młocie przeciętne są 

były tak ciekawe, dotyczyły tylu jJuż niezwykle bliskie poprawienia. 
stron naszego życia sportowego, że , A wiec i tutaj tradycja poprawy 
wystarczyłoby na zapełnianie pu- co róku niemal wszystkich prze- 
bUcystyką szpalt pism sportowych ; ciętnych może być utrzymana rów- 
w przeciągu całego roku. Zebrań: nież 1 w tym sezonie.
icj/rntfłi życzenie, aby podobne , wysoka POZYCJA' SPRINTU spotkania odbywały stę częściej z WYSOKA FOAYtJA SPRINIU 
udziałem całej prasy i przedstawi- ! Jakie są charakterystyczne ce- 
ciell władz sportowych. Inicjatywę chy pierwszej tabeli? Przede 
zwoływania spotkań Prasa — Dzia- ! wszystkim wysoka pozycja nasze- 
łacze wziął na siebie Klub Dzienni- ; go sprintu. Wzrosła ona nie tylko 
kerzy Sportowych, uważając iż jest | dzięki rekordowej formie Folka.

Zimny, Krzyszkowiak 1 Ożóg — 
to nasza mocna trójka, która Już 
w pierwszym poważnym starcie 
(chyba wypadnlc to najwcześniej 
na Memoriale) Jest w stanie zgoto­
wać niespodziankę światowego for­
matu. Chromik dla odmiany to na­
dal wielka niewiadoma. Wyniki z 
Francji i ostatniej niedzieli świad-
czylyby Jednak o tym. że 
gacz ten powinien odegrać. 
Memoriale również poważną

• bie« 
. na

lę. ‘ Pewności jednak w tym wy­
padku nie ma żadnej .

Po raz pierwszy zamieszczamy w 
naszej tabelce wyniki sztafet. 
Konkurencje te idą u nas wyraź* 
nie w górę, a walka między po­
szczególnymi klubami staje sie co­
raz bardziej pasjonująca. Postęp

* dnym”z“ iupónów ’ l/krWawIć 
& pokona- I “ Pierwszym miejscu, Polon.ę By­
ło wysokość 4 ml), ż.e wyniki 4.30 ““ drugim, a Legię na trze- 
Już niedługo nie powinny u nas lub jdrugim, a Po-
należeć do rzadkości i być dostęp­
ne jedynie dla czołowej czwórki. W 
rzutach dobrze, ale na razie bez 
wyników bombowych. Polski o- 
szczep zachowuje nadal wysoką 
rangę w Europie, mając Już czte­
ry rezultaty ponad 70 m I to bez 
Kopyty.

Najbliższa niedziela przeznaczo­
na została na kontakty klubowe. 
Więj<szość z nich organizuje mi­
strzostwa wewnętrzne, które będą 
okazja do ponownej poprawy wyni­
ków. W perspektywie rysują się 
już Jednak w następną niedziele 
dzielnicowe mistrzostwa Polski. A 
wówczas znów drżyjcie tabele!

Z, Gluszek

to wobec braku dzinlalnoici Zwiaz- ; Znacznie lepiej niż przed rokiem 
ku Związków Sportowych, najlep- ; prezentuje się Jarzembowski, a 
ąza niatforma. na której można óo- ' także Baranowski. W tej sytuacji

—■---- poglądów no : możemy oczekiwać dobrego wy-
dotyczące wielu Uiiku po naszej sztafecie 4x 100 m.

_ I Czwartym do niej może być prze- 
ezeeom związków dziękujemy (cięż zarówno Zieliński jak I wra- 
przpbycie na nasze spotkanie, cający do formy E. Schmidt 

szczerą wymianą zdań, za pod- | względnie Szczepański. Dobra po-

konać wymiany 
aktualne tematy.
gałęzi sportu.
za

jęcie dziennikarskiej inicjatywy, j zycja naszego sprintu znajduje 
Wzajemna współpraca i wytykanie 1 również potwierdzenie na dystan- 
błędów wyjdzie naszemu ruchowi sie 200 ni. Folk stał się wreszcie
sportowemu tylko na dobre.

AJDROŻSZA trawa jest w 
* ’ Częstochowie. Dlaczego? Ba, 
my sami tego nie wiemy. Bliż­
szych wyjaśnień mogliby udzie­
lić władcy lotniska w Częstocho­
wie. V/ dniu 1 czerwca miały się 
tam odbyć wyścigi samochodowe. 
Niestety, nie odbędą się ponie­
waż gospodarze terenu, przewidu­
jąc zniszczenie trawy zażądali od- 
szkodowania w wysokości co naj­
mniej 200 tys. złotych polskich. 
Ponieważ na zawody przyjedzie 
najwyżej 10 tys. widzów, a każdy

biegaczem tak samo wartościowym 
na 100 jak I na 200 m i on chyba 
będzie tym. któremu uda się naj­
prędzej poprawić rekord Polski na 
tym dystansie.

Obiecującym objawem Jest obec- 
: ność w tabelach naszej młodzie- 
j ży. Zeszłoroczny mistrz juniorów 

Jóskowlak legitymuje'się Już cza- 
| sem 10.8 1 z pewnością jest to do- 
I pi ero pierwsze a nie ostatnie słowo 
tego utalentowanego sprintera, po­
zbawionego w dodatku stałej opie- 

| ki trenerskiej. Na 200 m zupełnie 
dobrze poczyna sobie zeszłoroczny 
junior Plfaczyński, mający już 
czas 22.0.

Wyniki poniżej 50 sek. na 400 m 
1 padają już u nas w skali masowej. 
। Warto wiedzieć, że w roku ub. 
dziesiąty wynik w tabeli wynosił 

। 49,5, a teraz u progu sezonu na tej

zapłaci 3 zł. za bilet wstępu, jas- 
te cały ten interes kosz-

pozycji notujemy rezultat niewie­
le gorszy bo 49.7. Większość spe­
cjalistów tego dystansu biegała do­
tychczas raczej „na rozeznanie” 
własnych możliwości niż na wynik 
i dlatego po 400-metrowcach spo­
dziewamy się dużych postępów.

towałby zbyt drogo. Wobec tego 
zawody odwołano i przełożono na 
okres... kiedy stanieje trawa.

Pierwsze
tabele
10 najlepszych

zestawił: Z. Gluszek

000 M

R. E. — Moens. Belgia (1935)
R. P. — Makomaski (1957) 
Najl. przeć, ub. lat (1957) 
Przeć, w bież, sezonie

1:49.89

Do Ameryki no roty

ŚREDNIODYSTAN5OWCY 
WYSTARTOWALI OBIECUJĄCO 
Zaskakująco dobrą formę obser­

wujemy u średniodystansowców. 
Pamiętamy przecież, że przed laty

IM M

R. B. — Bailey, W. B. (19M)
R. P — Folk (1958) 
Najl. przeć, ub. lat 
Pnee. w bież, sezonie

(MM) 10.62
10.69

1-Makomaski, Sparta W.
2. Orywał. Warta
2. Lewandowski. Czarni Sz
4. Kupczyk. Legia
3. Każmlerski, Noteć 
(i. .lerzy, AZS Poz.
7. Jakubowski. Stal. M.
8. Jochman. Zawisza
9. Wesołowski, Gw. Ol.

10. Kiczyłło, Olsza

1:50.7
1:31.8
1:52.2
1:52.2
1:62.3
1:52.4

1:52.3
1:52.8

WZWYŻ

1- Foik, Legia
2. Jarzembowski, Warta
3. Baranowski, Olimpia P.
4. Frańczak, Baildon
5. Zieliński, Gw. W-wa .
6. Górka, Górn. Kat.
7. Lepiarczyk, Baildon
8. Józkowiak, LZS Września
9. Szczepański, AKS

10. E. Schmidt, Górn. zab.

1.500 M

10.6

10.7

10.8
10.8

R- E. — Jungwlrth, CSR (1957) 3:38.1
R. P. — Lewandowski (1957) ------- 
Najl. przeć, ub. lat (1957) 
Przeć, w bież, sezonie 3549.47
1. Chromik, Górn. Zab.
2. Zimny, Lechia Gd.
3. Krzyszkowiak, Zawisza
4. Jochman, Zawisza
5. Orywał, Warta
6. Kowalczyk. AZS Poz.
7. Lewandowski, Czarni SŁ.
8. Kiczyłło, olsza
9. Graj, Zawisza 

w. Ożóg. Wawel

3:46.0

3:50.2

3:53.6

TYCZKA
R. E. - st.panow. ZSRR (1*17) 2.14 | r. r. 
R- P. — Lrwandow,kl (HJ7) — - -
NaJ1. prr.ee. ub. lat (1257) 
Przeć, w bież, sezonie

1. Lewandowski. Gw. Wr.
2. Wroczyński, AZS Poz.
3. Skupny: AZS Poz.
4. Olszewski. Baildon
5. Fabrykowskl. AZS GHw
6. Chęciński. Warta
7- Oleszkłewicz, Leehla Z. G.
8. Uacławczyk, Baildon
9. Ortijehowicz, AZS Kr

10- Lysienko, Gór. Zab.

Roubanla, Grecji (Mig) 4.M 

l»»e- ub. Ul (1157) 
122.44 : Przeć, w bieś, icionU

2.oo; 
1.98 1

1. Ważmy. AZS W-wa
2. Gronowski, Gw. Wr.
3. Krzeslńskl, LKS Sopot
4. Miazga. AZS W-wa
5. JanlAzow^kł, O.sza
6. Bednawaki, AZS Wr.
7. Kieiczewiki, AZS W-wa
8. Bazeg. azs Kr.

: r;- UnU Kryw.L861 io. Kasprzyk, Wiola

1.93 i

1.86 :

ZDOBYCIE Ameryki Jest, Jak sie okazuje, dla naszych lekkoatle­
tów co najmniej tak trudne, jak kiedyś było dla Kolumba. Pa* 

miętamy, że w zimie pierwszy wypad za Ocean kosztował jego u- 
czestników 1 osoby towarzyszące wiele nerwów. Druga wyprawa, 
tym razem nad brzegi Pacyfiku do Modesto (USA) i Vancouver (Ka* 
nada) również nie odbyła się bez niepotrzebnego zdenerwowania.

Oczekiwanie na wizy amerykańskie, które przyszły tuż przed od­
jazdem na lotnisko i próba sprowadzenia Lewandowskiego, (który 
w niedzielę biegał w Sofii) prosto do Kopenhagi, to najważniejsze 
emocje ostatnich dni. Z Lewandowskim nie udało się. Pomimo wiel­
kich wysiłków nie znalazło się miejsce w samolocie na trasie Sofia 
— Kopenhaga i nasz czołowy średnlodystansowiec wraca dopiero 
w środę do Warszawy i najwcześniej w czwartek wyruszy w dal­
szą podróż za Ocean. Do Modesto przyjedzie w pierwszym dniu za­
wodów, a więc start jego możliwy będzie dopiero w sobotę.

Gorzej sprawa wyg!ąda z Folkiem, który ma zastąpić Swatowskie- 
go. PZLA, po wymianie depesz, uzyskał zgodę Kanadyjczyków na 
przyjazd naszego najlepszego sprintera 1 Folk wybiera się również 
w podróż, ale tylko do Kanady. Do Modesto, niestety, Już nie zdąży.

We wtorek wieczorem wyjechała więc przez .Kopenhagę i Nowy 
Jork do Los Angeles trójka Polaków — Zdzisław Krzyszkowiak, 
Zbigniew Makomaski i wiceprezes PZLA Jan Mulak. I oni Jednak 
mieli poważne perypetie tuż przed rozpoczęciem podróży. Na lot­
nisku okazało się, że ich paszporty pozwalały na wyjazd tylko dó 
Kanady (start w Modesto doszedł do skutku w ostatnim momencie), 
a posiadały... wizę Stanów Zjednoczonych (kanadyjską nas! lekko­
atleci otrzymają w San Francisco). WOP nie chciał w tej sytuacji Po­
laków wpuścić do samolotu. Trzeba było długich pertraktacji, żeby 
wreszcie nasi reprezentanci mogli wyruszyć w podróż.

Samolot SAS zabrał Polaków do Kopenhagi, skąd lecą do Nowego 
Jorku a potem przez cały kontynent amerykański do Los Angeles. 
Po krótkim odpoczynku w tym mieście przesiądą się do innego sa­
molotu, który zabiorze ich do Modesto. *

Zawody w Modesto rozgrywane będą w piątek I sobotę, a więc 
Polacy mają Jeszcze trochę czasu na odpoczynek. W poniedziałek, 
przez San Francisco ekipa nasza rusza do Vancouver w Kanadzie, 
ddzie zawody z okazji 100-lecia Kolumbii Brytyjskiej rozegrane zo- 
sta.n3.w. następny piątek i sobotę. W Vancouver powinien naszych 
..globtroterów'* powitać Folk, o ile zdąży na czas załatwić wszyst- 
Kie formalności.

łonie na trzecim. W końcu tabeli 
może być tak, iż Wisła i Stal będą 
miały po 4 pkt, wówczas Stal zna­
lazłaby się na ostatnim miejscu, 
a Wisła na drugim. Dla asekuracji 
można także na innym kuponie do­
pisać 1 pkt. co jednak nie zmieni 
jej pozycji.

Teraz n liga>»« **>-«. <»*?» *:
W grupie północnej bez pudla 

można sklasyfikować dwie pierw­
sze ’ drużyny w sposób następu­
jący:

1) Pogoń Szczecin
2) Śląsk Wrocław
Radzę jednak dla ostrożności in­

ny kupon wypełnić na odwrót, to 
znaczy, dać Śląsk na pierwszym 
miejscu. Śląsk gra bowiem u siebie 
z Pogonią i Lechem Poznań, a wy­
jeżdża do Piasta Nowa Ruda, ma 
więc teoretycznie szanse na zdo­
bycie 6 punktów. Pogoń natomiast 
zmierzy się ze Śląskiem na wy- 
jeździe, z Calisią u siebie i Polonią 
Gdańsk na wyjeździć. Tak więc 
sprawa jest o tyle ułatwiona, iż ist­
nieją tu tylko dwie kombinacje.

Gorzej jest w grupie południowej 
gdzie do pierwszych dwóch miejsc 
kandyduje w zasadzie 9 zespołów. 
Tutaj musimy więc zastosować ta­
belkę podobną jak w I lidze:

cznymi „łachami” w tej dziedzinie 
sportu. Mają swoje plany lekko­
atleci,* bokserzy, szermierze i inni 
nasi sportowcy. Nic by chyba me 
szkodziło, by kapitan sportowy 
PZPN, a może nawet wiceprezes 
wyszkoleniowy tego związku ogło­
sili swoje plany i zamierzenia. 
Mówią ml koledzy, że się coś robi 
w tym kierunku, ale jak dotych­
czas nie możemy się doczekać. Ja­
kiegoś konkretnego słowa.

Ani nasza piłka nożna nie robi 
postępów w tak zwanych dołach, 
ani na samym szczycie. Co to da­
lej będzie? Nie łudźmy się, że bę­
dzie lepiej, bo nie może być le­
piej, jeśli ustawiczna improwiza­
cja zastępuje rzetelną robotę, o to 
jedynie mamy pretensje do ludzi, 
odpowiadających za poziom spor­
towy piłki nożnej. Kłótnie o skład 
już isię wszystkim przejadły. Wie­
my już niemal na pewno, że ten 
skład nie będzie nigdy 'za dobry, 
bo nie -ma żadnych założeń, które 
pozwoliłyby stwierdzić, iż właśnie 
ten zawodnik a nie inny musi 
grać, że taka linia napadu powinna 
wyglądać tak lub inaczej. Wyglą­
da tak jak pozwala na to doraźna 
sytuacja.

OD zarządu SKS Cracovla do­
staliśmy list następującej treś.

W związku z notatką zawar­
tą w artykule „Przegląd Wyda­
rzeń Piłkarskich*», red. Zmarzlika 
Jerzego, zamieszczonym w ..Prze­
glądzie Sportowym” nr 77/3101 z 
dnia 15 maja 1958 r. w sprawie plo­
tek na temat wyniku meczu piłkar­
skiego Cracovla — Gwardia 5:0, 
pozwalamy sobie na przesłanie na­
stępującego wyjaśnienia, ktąre pró-

200 M

R. E. — Germar, NRF (1957)
R. P. — Stawczyk (1949) 
Najl. przeć, ub. lat (1957) 
Prace, w bież, sezonie

1. Folk, Legia
2. Swatowski, Legia
3. Jarzembowski, Warta
4. Baranowski, Olimpia P.
5. Mach, Legia
6. Niemczyk, Polonia B.
7. Filaczyński, Bud. B.
8. Kowalski, Zawisza
9. Bleluga, start L.

10. Zwoliński, Gw. Wr.

*.000 M

U.S.)

400 M

30.4 R. B. — Rarblg, Nlem. (1»N) <6.9
21.2 R. F. — Swatowakl (M57) 41.3
21.61 Najl. przeć, ub. lat. (1957) 48.26
21.87 Przeć, w bież, sezonie 43.92

21.3 1. Swatowski, Legia 47.721.4 2. Makomaski, Sparta w-wa 47.921.7 3. Proske, LZS Orzesze 48.621.8 4. Maeh, Legła 48.722.9 5. Kazmierskl, Noteć 49.122.0 6. Kowalski, Zawisza 49.222.0 7. Kotliński, Start L. 49.322.1 S. Jakubowski, Stal M. 49.522.2 9. Ludka, AZS Poz. 40.522.2 10. Stokłosa, Górn. Kat. 49.7

1. Unia Racibórz
2. Szombierki
3. Naprzód Lipiny
'4. Górnik Radlin
5. Legia Krosno
6. Concordia
7. Stal Rzeszów
8. Stal Mielec
9. Garbarnia

Oczywiście w tej grupie są moż­
liwe największe niespodzianki i 
przetasowania. Tutaj trzeba mieć 
dobrego nosa, szczególnie przy ty­
powaniu wyników Górnika Radlin 
i Unii Racibórz. No, ale cóż byłby 
wart konkurs, w którym z góry 
wiadomo wszystko?,-Miłej zabawy 
i pociechy z moich przewidywań 
życzę wszystkim uczestnikom.

WE wtorek rozmawiałem z je­
dnym z wiceprezesów PZPN 
na temat ostatnich niepowo- 
wodzeń naszej reprezentacji 

piłkarskiej, a przede wszystkim o 
niepowodzeniu w Kopenhadze.

Wiceprezes był zupełnie innego 
zdania, niż ja i twierdził, że abso­
lutnie nie ma mowy o żadnym 
niepowodzeniu, bowiem wyniki, u- 
zyskiwane przez naszą reprezentację 
są wykładnikiem sił polskiej pił­
ki nożnej. Gramy nie najlepiej, nie 
mamy zawodników reprezentują­
cych wysoki europejski poziom, 
praca w klubach jest fatalna.

Oczywiście można się zgodzić 1 z 
taką teorią,, bo przecież każda te­
oria jest dobra, jeśli się chce coś 
na silę udowodnić.

Ale pozwolę sobie mieć nieco 
odmienne zdanie, niż jeden z przy­
wódców PZPN.

Wydaje ml się, iż ma on sporo 
racji, bo z naszą piłką nożną nie 
jest najlepiej 1 zamieszczanie ta­
kich zestawień, jak to zrobił jeden 
z teoretyków naszego pilkarstwa w 
jednym z pism sportowych, (które 
miało służyć jako ilustracja pod­
niesienia się poziomu reprezentacji
od

10 <2 
(0

(0 
(2 
(0 
(1 
(0

2

2

3.000 M

R. E. — Pirle, W. B. (1956)
R. P. — Chromik (1356) 
Najl. przeć, ub. lat (1957) 
Przeć, w bież, sezonie

1. Zimny, Lechia Gd.
2. Ożóg, Wawel
3. Krzyszkowiak, Zawisza
4. Zbikowski, Bud. B.
5. Kupczyk, Legia
6. Ziółkowski, Zawisza
7. Kuchniewski, Drukarz 1
8. Chromik, Górn. Zab.

W.
9. Szczepański, Olimpia G.' 

10. Graj, Zawisza

W DAL
-- . ... — Vl«,er, Hol. (MSIJ

Ł47 R. p. — Grabowski (MS7) 
4.273 Najl. orzec, ub. lat (1M71
4.111

4.325
4.32

4.20 
4.15
4J2

4.10

II LIGA

1 miejsce

II LIGA

1 miejsce 

2

Grupa południowa

Grupa północna

Imię l nazwisko

Wyciąć starannie, wypełnić I przesłać pod adresem redakcji
„Przegląd Sportowy”
do dnia 2 czerwca 1958 roku.

Warszawa 10. Mokotowska

+ 1)
+ 0)

0) 
2) 
0) 
1)

12:10
9:13

8:15.54
8:27.48

0:32.0

8:38.0

Najl. przeć, ub. lat (1957) 
Przeć, w bieś, sezonie

1. Grabowski, Gór. Czelidi
2. Frańczak, Baildon
3. Janiszewski, Olsza
4. Iwański, Legia
5. Malcherczyk, Legia
6. Tarnawski. Zawisza
7. Marucha. AZS W-wa
8. J. Schmidt. Gór. Zab.
9. Kropidlowskl, LKS Sóp.10. Mikha, Legia ‘

List db redakcji

Anonimowi
w odpowiedzi

KAZUJE się, że polskim lek- 
koatletom nie wolno czynić 

postępów, a już tym bardziej nie 
wolno bić rekordów, bowiem, 
anonim z ,,Życia Warszawy** (nr 
126 z dnia 27 maja br.) orzekł, iż 
„prywatne stopery nie złapały 
Foikowi 10,3** oraz, że „zawodne 
trochę ręce warszawskich specja­
listów od łapania czasów, mogą 
spowodować wyrównanie rekordu 
świata**. To ostatnie „niebezpie­
czeństwo** wyprowadza trochę z 
równowagi anonima, któremu w 
głowie się nie może pomieścić, iż 
lekkoatleci polscy mogą szturmo­
wać najtrudniejsze pozycje.

Najdziwniejsze jednał: jest tn, 
iż anonim przypisuje sobie iry- 
lączność na aprobatę wyników po-
dawanych sędziów.
prywatny stoper anonima takie-
go wyniku nie 
zultat oficjalny 
niedwuznacznie 
felietoniku.

zanotował — re- 
jest ..lipą", ca 
wynika z jego

Naszych lekkoatletów trzeba by 
jak najgoręcej namawiać, obu sta­
le dawali anonimowi okazje do 
tego rodzaju zrzędzeń.

„Alliance cordiale”
Legia - harcerze

chwili, gdy reaktywowano 
PZPN), jest zabawą dziecinną, mi­
łą rozrywką, tak jak typowanie ]

WE7 ARSZAWSKA Legia uczyniła 
kolejny krók w celu zbliżenia 

się do mieszkańców stolicy, na od­
cinku sportu. Ostatnio nawiązany 
został ścisły kontakt między Legią 
a Warszawską Chorągwią ZHP. Jak 
poinformował dziennikarzy gen. Du­
szyński. krok ten podyktowany zo­
stał dwoma względami. Legia chce 
przez to pomóc warszawskim har­
cerzom (których jest ponad 10 tys.. 
nie licząc zuchów), udostępniając 
im własne urządzenia sportowe, 
sprzęt i fachowych instruktorów, 
a jednocześnie kierownictwo Legii 
spodziewa się, że z zastępów war­
szawskich harcerzy wyrósną przy­
szli mistrzowie sportu, którzy zasi­
lać będą klub wojskowych.

Podpisane zostało wspólne o- 
świadczenie o zasadach współpra­
cy i przynależności harcerzy do 
WKS Legia. Harcerze są członka­
mi WKS w ramach drużyn harcer­
skich. z tym że zgłoszenia są cał­
kowicie dobrowolne. Harcerze spor- 1

towcy, występujący w barwach Le- । wiście instruktorami będą znani 
gli, będą zgłaszani do związków । trenerzy, lub zawodnicy (:«k p «- 
sportowych, jako członkowie HKS 1 nuje Legia), co na pewno zachęt 
Legia. ! jeszcze bardz:ej harcerzy do uprs-

Jak spodziewa s’*ę kierownictwo I wiania sportu.
Legii, w najbliższym czasie w bar- I 
wach wojskowych znajdzie się oko- ! >r» tnnn 1. ______  : _ ... ?lo 1000 harcerzy i liczba ta będzie 
stale rosła.

Już w tym roku członkowie HKS 
Legia startować będą za granicą. 
W czerwcu przewiduje się udział 
żeglarzy na międzynarodowych re­
galach w Rydze. Będz e to Ich ! 
pierwszy międzynarodowy chrzest 
bojowy. Dla harcerzy-sportowców 
przewidziano również organizację 
mistrzostw harcerskich w różnych 
dyscyplinach sportu.

Inicjatywa warszawskiej Legii 
jest pierwszym tego rodzaju po­
sunięciem w kraju. Prawdopodob­
nie współpracę taką nawiąźą i in­
ne wojskowe kluby, a wtedy sport 
wiele na tym skorzysta, jeśli oczy- ,

Gen. Duszyński poinformował 
również dziennikarzy o międzyna­
rodowych kontaktach Legii. k:o:’e 
dojdą do skutku w czerwcu. Pierw­
szą imprezą będzie wielki mo:ocross 
na Gocławku (5-6) z udziałem zx- 
wodników Austrii. NRD. CSR. 
Szwajcarii. Francji i Polski. Zape­
szeni zostali ponadto Czechoslnwa; 
cy i Węgrzy. W kilka dn: później 
(9.6) koszykarze Legii spotkają s:(? 
ze Sport Club Ryga w walce• o 
Puchar Europy. Zawodnicy piiki 
wodnej wyjeżdżają do Halle. Rd ; e 
walczyć będą z reprezentacja Vor- 
warts Berlin. Do Pol«ki natomiast 
przyjadą piłkarze wodni Honvels. 
Ponadto do Rumunii wyjada Jeszc?* 
żeglarze Legii a do Moskwy ,1S 
mecz z CSKMO siatkar-c.

R. Jh, — Kue, ZSRR (1957)
R. P. — Chromik (1956) 
Najl. przeć, ub. lat (1937) 
Przeć, w bież, sezonie

1. Ożóg, Wawel
2. Zimny, Lechia Gd.
3. Chromik, Górn. Zab.
4. Kuchniewski; Drukarz
5. Nowakowski, Skra
6. Kierlewicz, Jaglell.
7. Krzyszkowiak, Zawisza
8. Zbikowski, Bud. B.
9. Graj, Zawisza

10. Górecki, Polonia B.

13:35.9 
13:51.0

15:07.2

KULA

4 X W M » 1 <H M 110 M PL.
R. P. — CWKS w-wa (1954) 41.9 R. F. — CWKS W-wa (19M) 3:16.3 R. E. — Lauer, NRF (1957)Najl. przeć, ub. lat (1957) 43.02 Najl. przeć, ub. lat (1957) 3:23.54 R. F. — Kotliński (1957) 

Najl. przeć, ub. lat (1957)
14.4
14.89Przee. w biei. sezonie 43.17 Przee. w bieg, sezonie 3:25.21

Przeć, w bież, sezonie 15.22
1. Legia Warszawa 42.4 1. Legia Warszawa 3:19.3 1. Król, AZS Gliw 14.9

15.12. Zawisza Bydgoszcz 42.5 2. Zawisza Bydgoszcz 3:21.3 2. Dudziak, Wisła3. AZS Rpznań 42.9 3. Sparta Warszawa 3:23.3 3. Bugała, start Kat.4. Górnik Zabrze 43.0 4. AZS Warszawa 3:24.3 4. Muzvk. wuia 15J5. AZS Kraków 43.4 s. Olimpia Poznań 3:24.9 5. Makowski, Polonia B.6. Olimpia Poznań 43.4 6. Gwardia Warszawa 3:26.5 6. Kotliński, Start L 15.2
15.3
15.3

7. Czarni Wrocław
9. Olsza Kraków

43.5 
43.5

7. AZS Kraków
8. Warta Poznań

3:27.4
3:27.8

7. Niemczyli, Polonia B.
8. Kardaśt Legia9. Warta Poznań 43.5 9. AZS Poznań 3:26.4 9. Błaszkiewicz, wiała10. Wisła Kraków 43.6 10. AZS Olsztyn 3.28.9 10. Turek, Legia 15.3

DYSK

R. E. — Lituje w. ZSRR (19W 
R. P. — Kotlinski (19.»7i 
NajL przeć, ub. lat (1937) 
Przeć, w bież, sezonie

1. Janiak. Warszawa
2. Sukowski, Zawisza
3. Tarasiewicz Gw. W-wa
4. Chojecki. AZS W-wa
5. Wolf, olsza
6. Mankiewicz. Sparta W.
7. Muzyk. Wisi a
8. Niwiński. Lechia Gd.
9. Nidzinski. Sparta W.

10. Dudziak. Wisła

sn i

TROJSKOK
R. E. — Szczerbakow ZSRR

7.y (1956) 16.46
7.80 R. P. — Malcherczyk (1957) 15.83
7.377* Najl. przeć, ub. lat (1957) 15.071
7.205 Przee. w bież, sezonie 14.770
W 1. J. Schmidt. Gńr. Zab. 15.55
7.41 2. Malcherczyk, Legia 15.38
7.25 3. Tymoslewlcz, AZS Szez. 14.80
7 93 4. Szczepański .Wawel 14.80
7.16 5. Mroczyńskl. AZS Poz, 14.78
7.15 6. Z. Gutowski, AZS Łódf 

Lipiec, AZS W-wa
14.57

7.13 7. 13 «•»
7,11 8. Harmel, Zawisza 14.47
7.10 9. W. Gutowski, Start L. 14.427.09 10. Przychodny, Warta 14.41

R. B. — Skobla. CSR (1»S7) H.M 
R. P- — Kwiatkowski (1MI) 17.24 
Najl. przeć, ub. lat (HS7) ........
Przeć, w bieś, sezonie

* 15.697 
is.oTs

R. E. — Comollni, Wł. (1955) 
R. P. — Piątkowski (1957) 
Najl. przeć, ub. lat (1957) 
Przeć, w bieś, lezonle

54.07
40.640

MŁOT
R* E. — Kriwonosow. ZSRR 

(1956)
R. P. — Rut (1957)
NajL przeć, ub. lat (1957)
Przeć, w bież, sezonie

1. Kwiatkowski, Zawisza 
2. Sosgórnik, G-ór. Zab.
3. Auksztulewicz. Zawisza
4. Piątkowski. Śląsk Wr.
5. Prywer. ŁKS
8. Łomowski. GKS Wyb.
7. Kowalik. Lechia G.
8. Ciepły. Czarni Wr.
9. Cuglewskf. LKS Son.

10. Wachowski, AZS Poz.

67.32 
6442 
58.501 
57.917

OSZCZEP
R. E. — Danlelsen, Norw. 

(1956)
R. p. — sidło (1936)
Najl. przeć, ub. lat (1957)
Przeć, w bież, sezonie

js.i.ee

M.21'

16.80
16.59
16.53
15.41

14.99
14.84
14.48
14.38

1. Piątkowski, Śląsk Wr.
2. Wachowski. AZS Poz.
3. Begier, Warta
4. Dobrodziej GKS Wyb.
5. Cieniawa. AZS Biał.
6. Auksztulewicz, Zawisza
7. Rut. Burza Wr.
8. Snieżyński, AZS Poz.
9. Obuchowicz. AZS Kr.

10. Kowalik, Lechia G.

53.78
51.90
49.57
47.30
46.87
46.57
46.38
46.28
48.03
45.72 i

1. Rut, Burza Wr.
2. Ciepły, Czarni Wr.
3. Niklas, Zawisza
4. Towpik. Społem L.
5. Kunat. Granat Sk.
«. Kwiatkowski Legia
7. Korch, LKS Sopot
8. Rzepecki, Lechia Gd.
9. Kowalik. Lechia Gd.

10. Harmata, Legia

63.01
61.92
60.70
59.25
58.38
56.92

55.10 1 
33.05 
53.67 I

1. Sidło. Sparta Wł
2. Walczak. Burza Wr.
3. Radztwonowlcz. Lesia
4. Paprocki. AZS W-wa
5. Zajączkowski, Gór. Zab.
6. Haczyk, LZS Szcz.
7. Iwanluk. Skra
8. Nikiciuk JARiell.
9, patelka. Ogn.

10. Swędzlol, AZS Kr.
u

js.i.ee
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Igrzyska

Azjatyckie
TOKIO. Drugi dzień Igrzysk 

Viatvckich przyniósł dalsze re- 
knrdr Igrzysk w’ lekkiej atletyce, 
japończyk Muroya uzyskał 1.52.1 

800 ni. reprezentant Korei Po­
łudniowej Suh Jong Joo w skoku 
w dal miał 754. Pakistańczyk Na- 
waz rzucił oszczepem 69.41. w pół­
finale -100 m Milkha Singh również 
ustanowił rekord Igrzysk, przebie- 
cajae ten dystans w 46,5. Khalig 
fpakistani obronił tytuł mistrzow- 
$ki na 100 m uzyskując w finale 
10.6.

W podnoszeniu ciężarów Kore^ 
ańczyk Lee Tak Yung uzyskał W 
wauze piórkowej 345 kg, a nepre- 
zentant Singapuru w wadze lekkiej 

- Tan How Liang wynikiem 375 
kg ustanowił rekord Igrzysk.

W trzecim dniu Igrzysk w kon- 
kttrrncjach lekkoatletycznych zw^-

mężczyźni: pchnięcie kulą Par- 
duman Singh (Indie) —’ 15.04. 
10.000 m Baba (Japonia) ■— 30.48.4

Igrzysk). 400 m Mllkha Singh 
(Indie) — 47.0.

kobiety: oszczeo Shida (Japonia) 
47.15 irek. Igrzysk), 200 m Ko- 
bayashi (Japonia) — 25.9 sek. 80 
m pł — Iwamoto (Japonia) — 11.ij 
ireK. Igrzysk), skok wzwyż Kamiya 
(Japonia) — 1.58.

Bardzo znacznie podniósł się po- 
-iom wszystkich reprezentantów 
państw azjatyckich w podnoszeniu 
ciężarów. Najlepszym tego dowo 
dem jest fakt, że np. w wadze 
średniej aż 17 razy poprawiany 
byl rekord Igrzysk. Ostatecznie 
zwycięzcą trójboju olimpijskiego, 
r^iat Ko Ku Bonq — (Talwan) z\ 
wx niklem 380 kg. W wadze lekko- 
cieżkiej złoty medal zdobył Ir a ń- 
czvk Mannsouri — 400 kg.

W hokeju na trawie Pakistan 
Twyciężył Koreę 8:0. Indie — Ko­
ree 2:1. a Pakistan w drugim me­
czu pokonał Japonię 5:0.

W Igrzyskach, Jak wiadomo, nie 
uczestniczą reprezentanci Chińskiej 
Republiki Ludowej. Podobnie jak 
przed Igrzyskami w Melbourne 
tak i teraz sportowcy ChRL zapro- 
te«towali swą absencją przeciwko 
decyzji przyznania reprezentan­
tom Taiwanu prawa występowania’ 
pod nazwą — Chiny.

Niedzwiedzki ciĘSto tak się przymierzał do .„decydującego" ciosu w walce z Draźennikowem 
t Mińska, ale niestety, ani jedna kontra nie trafiła tak jak trzeba

* Fot. „PS” — M. Szymkowski

Dokończenia

Real

Nie przymierzył
a pisze,
13IB1LWNY niewierny To- 

-O masz jak wiadomo „nie u- 
w^erzyl, aż przymierzył". To- 
masz Niewierny z rubryki 
„Moje trzy grosze" „PS" nie 
poszedł w ślady swego sław­
nego przodka i oparł się nie 
na faktach, a na niektórych ‘ 
wiadomościach prasowych, nie­
stety, niezbyt dokładnych.

Fornalczyk nie stanął przed 
perspektywą skakania z ra­
diowego helikoptera, towarzy­
szącego Wyścigowi Pokoju, 
ani z innego samolotu bez spa­
dochronu, jechał po prostu ze 
zwykłym czyrakiem, bardzo 
podobnym do tych, z jakimi 
jechało wielu jego poprzedni­
ków w wielu wyścigach.

Z jazdą na własną odpowie­
dzialność takie było nieco 
inaczej. Prezes Polskiego 
Związku Kolarskiego zwołał w 
Karłowych Varach naradę : u- 
działem 2 lekarzy polskich, 
jednego z NRD i jednego z 
Czechosłowacji. Lekarze ci po 
starannym zbadaniu Fornal- 
czyka orzekli, że może on wy­
startować do Taboru, że bę­
dzie na trasie pod stałą ob­
serwacją, a w wypadku naj­
mniejszych objawów pogorsze­
nia się stanu zdrowia zostanie 
natychmiast uiycojany 2 wyś­
cigu, czy będzie ehciał, czy

Po mistrzostwach Europy w Łodzi (1)

FATALNY DZIEŃ
przekreślił marzenia
polskich koszykarek

M ISTRZOSTWA zawiedzionych 
ITR nadziei tak można, by na­

zwać, jeśli chodzi o doznane przez 
polskich miłośników koszykówki u- 
czucia, rewię najlepszych koszyka­
rek Europy, która odbyła się w 
dniach od 9 do 18 maja w łódzkim 
Pałacu Sportowym. Wysokie aspi­
racje polskich koszykarek. rorgła-
szane zresztą nieraz na łamach
naszego pisma, nie doczekały się 
realizacji

Polki, nie tylko nie uplasowały 
s ę w pierwszej trójce, ba, n’e za 
ję y nawet czwartego miejsca, któ­
re przed rozpoczęć em mistrzów-

ciaml, nie mówiąc Już o możliwoś­
ciach,' pozycją.

Nasze koszykarkl, były do mis­
trzostw przygotowane bardzo do­
brze, Jak nigdy dotychczas, mimo 
nie najlepszego składu zademon­
strowały szeroki wachlarz umiejęt­
ności taktycznych, bardzo dobrą 
kondycję, wystarczające wyszkole­
nie techniczne, choć wykazały w 
pewnych elementach poważne bra

Niestety, Polki najważnlej'
szym, jak się później okazało, swo­
im meczu, drugim pojedynku z po-

czątkowym trakcie zawodów dawa 
li naszym keszykarkom nawet naj- । 
zagorzalsi pesymiści. ;

Reprezentacja Polski w ostatecz­
nym rachunku zajęła piąte miejsce, 
takie same jak dwa lata temu na 
V Mistrzostwach Europy w Pradze. 
Wyprzedziły nas — nowokreowany 
mistrz Europy Bułgaria, dotychcza­
sowy czterokrotny posiadacz tępo 
tytułu Związek Radziecki, n rów 
nież wielkość w tej dyscypFnie i 
sportu — Czechosłowacja l wreszcie I

ple eliminacyjnej Jugosłowiankami, 
wykazały nagły, zastraszający spa­
dek formy. Zagrały pod każdym 
względem fatalnie, przegrały 1! 
punktami różnicy, zaprzepaszczając 
swoją wyjątkową szansę na zajęcie 
czwartego, a nawet jeszcze lepsze­
go miejsca w turn eju. Kto wie ho-

..czarny koń'' mistrzostw Jugo-

Jak jest naprawdę

TAKIE właśnie pytanie padło w 
środę pod adresem trenerów 
PZLA podczas konferencji praso­

wej. Pytanie byto bardzo na cza­
sie. nie tylko ze względu na to. że 
osoba teito znakomitego zawodni­
ka nadal znajduje się w centrum 
zainteresowania opinii publicznej. 
a!e rńwn<eż dlatego, że na sali 
znalazł się trener Gąssowski, który 
ostatnio byl trudno osiągalny I nie

charowych Urugwajczyka San- 
ta-Marię. Jako „wymiatacz" 
zlikwidował on kilka bardzo 
groźnych ataków drużyny wło­
skiej.

Bramki posypały się dopiero 
w drugiej części meczu. Pro­
wadzenie zdobyli w 60 min 
Włosi. Środkowy napastnik Mi- 
lanu Grillo, otrzymawszy poda­
nie od Liendholma strzelił z 
woleja tak silnie, że bramkarz

meczu. Jednak tym razem de­
fensywa łódzka grała niemal 
bezbłędnie, i skończyło się na 
wyniku bezbramkowym, który 
Anglicy muszą uważać za bar­
dzo korzystny dla siebie, gdyż 
LKS był zespołem lepszym i 
bezwzględnie zasłużył na zwy­
cięstwo.

Boks
M. Wójcicki

starciu sprawił, żc Szymaniak zdo I 
iał odrouić stracone punkty, i w j 
sumie zremisował.

Mesiycuanie ambitnie walczył w 
śrouow>m spotkaniu Eamund I 
uampc mając z.a przeciwnika Nie- 
mykina, który w poniedziałkow ym | 
meczu w tiarszawie uie^i po za-1 
zartym pojedynku Walaskowi. I-o-i 
lak przez dwie pierwsze rundy 

alci.yl doprawdy jak w transie 1 
prowadząc wyraźnie na punkty. । 
..ieslety w koucuwce Dampcowi nie 
starczyło sity, mocno osłabł i za- | 
Kończył walkę na cnwiejących no-i 
gach. Mimo wszystko zwycięstwo 
jogo było jak najbardziej zastu-
zonę.

Wyraźnie w wakacyjnej formie 
znajuuje się nasz wielkolud Guq- 
niewlcz, który chociaż zwycięży! 
przez nOriant. lo jednak * mimo

Realu Alfonso nie miał nawet 
czasu interweniować. W 14
min. później Di Stefano poka­
zał swój wielki kunszt. Zna­
lazłszy się 7. piłką, w okoli­
cach szesnastki, w otoczeniu 
4—5 przeciwników, tak długo 
manewrował piłką i ciałem, że 
oswobodził się z ich opieki i

chętny do tego rodzaju zwierzeń. 
Otn co usłyszeliśmy od trenem 
Gąssowskiego, osoby w tel spra- ! » * * j '‘ ■. ''t- "
wic niewątpliwie najbardziej kom- I wolną dregą do bram-
petentnej. ; ki. Plaski strzał w dolny róg

— Chromik po znanych nam pe- przyniósł więc Hiszpanom wy- 
rypetiach ze zd owiern, zmienił zu- ।
pełnie plan treningu. W Spalę ble- ।

ale łagodnie. Ten system Ale w 5 min. później znów 
pracy miał mu zapewnić powrót: wtosj byIi górą Przenrowadzi- 
do formy i zabezpieczyć przed e- . hłv,kp.vi * ? ntoV i Qnhaff:

petentnej.

qał dużo, al

wentualnym sforsowanlem tak
groźnym I łatwym dla tego biega­
cza. Czy Chromik odgrywać będzie 
znów wielką rolę w biegach, do­
wiemy się dopiero w pełni sezonu, 
dopić o wówczas bowiem powinien 
on znaleźć się w szczytowej for­
mie. Wierzę, że Chromik osiągnie 
v/ tym roku rezultaty na najwyż­
szym poziomie światowym.

Tono rodzaju opinia trenera Gąs- 
sowsidego świadczy, że z Chromi­
ka będziemy mieli w tym sezonie J 
pociechę. Byłby to sukces przede 
wszystkim * trenerów i sameęo

li błyskawiczny atak i Schaffi-

Warszawie był najlepszym pięścią 
rzem meczu, tym razem walczył 
sjabfej» w .ten .8PÓ- I wszystko daleko mu jest jeśz-

?mu odnłesienle cze do dobrej lormy. Jego prze- 
^UfedS!l: zez czasów walce | ciwnik Hiczenko ustępujący mu aż

S3TWSW ® ’*S 
białot usina. | cios z prawej i to był już koniec

Brązowy medalista z Melbourne i pieśni. Ciężko znokautowanego 
Henryk Niedzwiedzki, ktćry w war- Białorusina odniesiono do narożni- 
szawskim spotkaniu z Białorusią { ka. 
walczył poniżej swoich możliwo 1 
sci. tym razem nieoczekiwanie po- 
trafił wykrzesać z siebie tvle e- I 
nergii. że jego przeciwnik Fysojkin 1 
był chwilami bezradny. Pod koniec ! 
2 rundy Niedjwiedżki zmusił Bia- ' 
łorusina do rozpaczliwego odwrotu I 
był nawet moment kiedy gong ura­
tował go przed niechybnym no­
kautem. Ostatnie starcie to dalsza

Jan Wojdyga

Rekord świata

Chromika. którym sympatycy
lekkoatletyki myślą zawsze jako, 
o zarodniku bardzo nam bliskim.

(zg)

Meksykariczycy
od 2 czerwca
w Warszawie

ENISIśCI Meksyku w składzie: 
* Contreras. Llamas, Palafox 1 
Osuma przybędą do Warszawy z 
Paryża już w poniedziałek. 2 czerw­
ca. aby zaaklimatyzować na 
Icm rie Legii, na którym odbędzie się 
spotkanie ćwierć! inatowe curopej 
sklej strefy Pucharu Davisa.

Skład drużyny polskiej został 
już także oficjalnie ustalony i nie 
odbiega od zeszłorocznego, a m.. 
Skonecki, Licis, Piątek. Radzio. 
Cała czwórka odbędzie przed me­
czem krótkie zgrupowanie przygo­
towawcze. Kapitanem drużyny je»i 
p. Otto Challier.

Mecz odbędzie się w dniach 6. 7 
1 8 czerwca. ec.

no ulokował piłkę w lewym 
rogu bramki Reaiu. Natych­
miastowy kontratak Kopaczew- 
skłego, przerzut na lewego łącz­
nika 1 R’al pięknymi nożycami 
skierował piłkę dn siatki, usta­
lając wynik na 2:2.

Pierwsze 15 minut dogrywki 
nie zmieniły wyniku. Dopiero 
no zmianie pól iewoskrzydlowy 
Realu Gento wykonał długi 
raili po skrzydle i kiedy wszys­
cy spodziewali się jego dośrod- 
kowania, pad! nagle zaskaku­
jący strzel sprzed nóg atakują­
cego go obrońcy Milanu. Bram­
karz włoski najmniej spodzie­
wał się takiego obrotu sprawy 
i piłka ugrzęzła w siatce, przy­
nosząc Realowi zasłużone zwy­
cięstwo.

Mecz rozegrano wieczorem 
wobec 70.000 widzów. Sędzio­
wał Alsteen (Belgia), a obie 
drużyny grały w następujących 
składach:

REAL: Alfonso, Aflenza. San- 
ta-Maria. Lesmez. Sanslsteban, 
Zaraga. Kopa, Iglesias, Di Ste­
fano. R’al, Gento.

MILAN: Soldan, Fontana. 
Maldini, Beraldc, Berramaschl.

supremacja naszego pięścli 
który wygra! Jednogłośnie z i

tarza, 
prze-wagą 5 pkt.

Duży zawód sprawił „lekkośred- 
ni". w Zbigniew Szymaniak, który 
zaledwie „wyciągnął'.', .wynik remi-.

w spotkaniu z nienajlepszym 
Piedą. Obserwując przez pierwsze 
dwie rundy poczynania naszego 
reprezentanta doprawdy chciało 
się płakać. Poruszał się on w tym 
czasie po ringu ze ślamazarno- 
śćią nieokrzesanego debiutanta i 
walczył... pożal się Boże! Po dwóch 
przegranych rundach Zbyszek do­
piero w 3 starciu zorientował się 

’.c może pojedynek ten przegrać i 
ruszył jak furiat do ataku. Właśnie 
ten desperacki atak w trzecim

sztafety pływackiej
Japonii
na Igrzyskach w Tokio

TOKIO. Podczas III Igrzysk Azja- 
tyck eh Japońska sztafeta pływać- 
ka 4 x 100 m st. zmlennvm pobiła 
na Igrzyskach rekord św'ata uzy­
skując doskonały rezultat ‘ 4.17.2 
min. Rekordziści płynęli w składzie 
Keji Hase. Masaru Furukawa, Ta- 
kaszl Iszimoto i Managu Koga.

Brichant, Rosę
Ayala i Cooper

w półfinałach paryskich

Na jakich zawodach

mogą 
bić rekordy 
strzelcy

Wniesiona przez Międzynarodowy 
Związek Strzelectwa (Un on Inter­
nationale de Tir) poprawka do re­
gulaminu strzelać z broni małoka­
librowej, a dotycząca zmiany wy­
miaru tarczy (dotychczas obowią­
zującą — 20x12, nowa — 16,5x11.5) 
stała się przyczyną niemałego za­
mętu wśród zawodników i dzlala-

R-dice, Danowa, 
Grillo, Scłi?.’tf1no.

Czesław

ŁKS
ki Anglików. Po

IJendholm, 
Cncchlaroni. 
Raczyński

parominuto-
wym natarciu goście zwolnili 
tempo i musieli zadowolić się 
tylko 3 zdobytymi w tym cza­
sie rzutami rożnymi. Do głosu 
ponownie doszli gospodarze, któ­
rzy już do końca posiadali wy­
raźną przewagę.

Wszystkie poczynania gości 
były obliczone na zdobycie 
bramki z wypadu, tak jak to 
miało miejsce w niedzielnym

Fornalctyk nie szarżował Sa- 
mosierry, wykazał tyłko am^ 
bicję, jaką powinien mieć ka~ 
idy sportowiec. Czyrak po 
drodze pękł, spadochron sie o- 
tworsył bo był, I młody obie­
cujący polski kolarz spokoj­
nie wylądował w Pradze, j za­
pewne ku swojemu zdziwieniu 
przeczytał, że był kandydatem 
na samobójcę.

stawia. W pobitym prze*. Polki po- i 
lu znalazły cię reprezentacje Frań-i 
cjl, Węgier, Holandii, NRD 1 Au- ’ 
strli. ।

Takie są oficjalne rezultaty za­
wodów — czv Jednak wyrażają one 
właściwy wykładnik sil w kobiecej 
-koszykówce europejskiej, to' już in- i

Cergo

POLKI PIATE — ALE T^LKO 
OFICJALNIE

Przede wszystkim p ąte miejsc? 
Polski, mało zaszczytne dla nas-ych 
koszykarek. na prwno mniei war

Ich właściwą, zgodną z umłejętnoś-

KRÓTKO

PARTi, M.5 (tel. wl.). Po roze­
braniu brakujących dwóch der 1/8 
finału: Rosę — Remy 4:6. 6:4, 8:6, 
6:2 oraz Ayaia — Pietrangell 6:2. 
6:1, 6:3. 6:1 na międzynarodowych 
mistrzostwach tenisowych Franci! 
przystąpiono do ćwierćfinałów w 
których Bctchant (Belg) wygrał z 
Fraserem (Austrl.) 5:7, 5:7, 7:5, 6:0, 
6:3; Rosę (AusŁrl.) pokonał na 2 
raty (w poniedziałek trzeba było 

-grę przerwać z powodu deszczu) 
Darmona (Fr) 6:4. 8:10 6:3, 6:1, 
Ayala (Chile) — Hallleta (Fr) 6:0, 
7:5. 6:4 i Cooper (Austrl) — Merlo

A więc niewiele brakowało, a nie 
mielibyśmy w półfinałach ani jed­
nego Europejczyka. Na szczęście 
Brichant, podtrzymywany na du­
chu przez publiczność paryską, dal 
ze s ebie wszystko i pokonał do­
skonałego Australijczyka Frasera 
po ciężkiej 5-setowej walce, ratu­
jąc honor tenisowy Europy.

Pozostałe wyniki:
Gra pojed. kobiet — 1/8 finałów: 

Bloomer — Peterdy 6:4. 6:4; Segal 
— Long 10:8, 6:3; Knode — Rami-

Memoriał pachnie rekordami

czy Polskiego Związku Strzelectwa 
sportowego. Oprócz bowem te^j, 
iż część z nich niezbyt poprawn.e 
zrozumiało poprawkę w regułami- ! ------ 1"',
nie. nie rozstrzygnięta też została , - powiedział w środę na konferen- 
tprawa, gdzie I n? Jatóch zawodaeh ! prasowej wiceprezes PZLA 
mogą być ustanawiane rekordy w | «• Gierutto, mając ną myśli glów- 
strzetaniu. Wobec takiego stanu i 116 konkurencję zbliżającego się 
rzeczy, rekordy te zaczęło notować wielkimi krokami Memoriału Janu- 
na każdych ZsYwodach. nie wyłącza- । sza Kusocińskiego.
Jer nawet klubowych. Co prawda na starcie zabraknie

Niedawno, aby skończyć z tym ! wielkich nazwisk w rodzaju Kuca, 
nieporozumieniem Kolegium Sę- 1 "'ri— thhnMmna. ale czwór- 
dzlów zwołało konferencję sędziów 
z całego kraju, na której sprawy 
te dokładnie wyjaśniono.

decyzją Kolegium rekordy Polski 
w strzelaniu mogą być ustanawia-

rez 4:6, 8:7, 7:5; Reyes — Courtelx 
3:7, 10:8; Truman — Coghlan 6-4 
6:3; Koermoeczi — Le Besnerais 
6:4, 6:3; Bueno — Puzejova 7:5, 5:7, 
6:3; Haydon — Reynolds 6:3, 6:3, 
1/4 finałów: segal (pid. Afr.) - 
Truman (A) 6:2, 6:1; Koermoeczi 
(W) — Haydon (A) 6:3, 6:4; Bueno 
(Br) — Knode (USA) 6:2 8:6; Bioo- 
mer (A) — Reyes (Meks) 5:7, 6:4,

Jednorazowy spadek formy, to na­
sze koszykarkl nie uporałyby się 
choć w jednym z późniejszych prze­
ciwników — Bułgarią, CSR czy na­
wet najtrudn^Jńzą dla nich do Do­
konania reprezentacją ZSRR, które 
wówczas mogły mieć większy res­
pekt przed Polkami?

Późniejsze spotkarńa z tą czołową 
trójką mistrzostw wykazały właś­
nie doskonałe p~zygo?cwanie Polek 
do zawodów, wykazały ich duże u- 
mlejętnoścn I możliwości. Nie chce- 
my p~zez to powsedzJeć, że nasze 
koszykarkl są zupełnie równorzęd­
nym czy nawet lepszym zespołem 
od Bułgarek. Czechosłowaczek. czy 
Rosjanek. Koszykarkl tych trzech

choć nieznacznie, od naszych dziew
cząt. stanowią dojrzale.
równiejsze drużyny — aie to wcale 
nie przeszkadza stwierdzić, że po-

Lcndyn - Budapeszt l LM)d'y % — Goiidge' — 53,3^ 3000
8’40 w hnl/eSa ' m z pfz. — Disley — 8:54,8; w dal

■ Ifc W UvKalv ; — Woodley — 717; tyczka — El-
i liott i Ward po 396: wzwyż — Mil

LONDYN, 23.5 (tel. wł,). We wto- ler — «93: trójskok — Wilmshurst
rek wieczorem w Royal Albert | — 14.99; kula — Rowe 

i Hall odbyło się w obecności 4 t>s. , młot — Ellis — 57,81. 
' widzów międzynarodowe spotkanie 
I bokserskie Budapeszt — Londyn.
| Zakończyło się ono nieoczekiwa- 
। nym zwycięstwem Węgrów 12:8 
Wyniki walk (na pierwszym miej-

I sen bokserzy Budapesztu): Tórok

Rewia asów 
białej piłeczki

16.41;

19 pkt; & Cabański (Lechia Poz­
nań) — '10 pkt. Para ta wyprzedzi­
ła na mecie o jedno okrążenie 
Kudrę (Gw. Ł.). a o dwa okrążenia.
czwartego w klasyfikacji, 
bowskiego (Gw. W-wa).

Kolarze nie pojadą 
do Magdeburga

Gra-

pokonał 0‘Callaghana, Jacsko wy- 
•grał z Benyworthem, Wona wy- 
I punktował Woodmanna, Kellner 
I wygrał 7. Unliagiem. Juhasa prze­

grał 7. Kelseyem, Sakacs uległ Eat- 
terhanowi, Sebbc II pokonał Grisfi- 
thana, Csiszar wygrał z Calgerem. 
Sipócs przegrał ze Shawem, Szabo 
uległ Tnómasowt.

Egzamin 
na kartę pływacką

Wszystkie okręgowe związki pły­
wackie przeprowadzają już egza­
miny na pływalniach 1 wodach o- 
twartych na „Powszechną Karty 
Pływacką". Upoważnia ona do ko­
rzystania ze wszystkich jednostek 
wodnych oraz do zabrania na ka­
jak czy łódź Jednej osoby, nie u- 
mielącej pływać. '

W Warszawie egzaminy na kartę 
pływacką można zdawać na pły­
walni Legii oraz Polonii przy ul. 
Konwiktorskiej. Każdy, kto chce 
zdobyć kartę, musi przepłynąć 200 
m. skoczyć do wody zim oraz 
przepłynąć 5 metrów pod lustrem 
wody.

Kovacs zwycięża na 1 milę 
w Igrzyskach Brytyjskich

LONDYN. W piątek 1 sobotę ro­
zegrano w Londynie Igrzyska Bry­
tyjskie. bedące eliminacjami lekko­
atletów Wielkiej Brytanii przed 
Igrzyskami Imperium Brytyjskiego, 
które zostaną rozegrane w Cardlff. 
w początkach lipca. W zawodach 
tych uczestniczyli również lekko 
atleci zagraniczni. Wyniki konku­
rencji w obsadzie międzynarodo­
wej — 100 y — Bradford (WB) —

Pucharem PZTS zakończą ping- 
pongiści wiosenny cykl rozgrywek. 
Rewia asów tej dyscypliny sportu 
odbędzie się tym razem od piątku 
30 bm. do niedzieli 1 czerwca w 
Lodzi. Na starcie zobaczymy całą 
śmietankę polskiego tenisa stoło­
wego poza Arbachem, któremu 
choroba uniemożliwia przvjazd na 
rozgrywki.

Turniej łódzki da najlepszy ob­
raz aktualnego układu sil, gdyż za­
wodnicy grać będą systemem każ­
dy z każdym w grupach, tak że 
nie będzie przypadkowych pora­
żek, czy też przypadkowych zwy­
cięstw. Na starcie stanie 16 męż­
czyzn i 8 kobiet.

Oto nazwiska naszej czołówki: 
mężczyźni: Calińskl, Rusiński. 

Rosian. Zawisza (Sparta W-wa), Gaj 
i Latuszkiewicz (Skra W-wa). Iwa 
chów (Burza Wrocław). Czerwiński
i Supeł (Start Łódź). Derdoń (Start 
Pabianice), Kubaczka. Dembowski 
l Cyrus (AZS Gliwice'. Niedziałkow­
ski (Start Gdynia). Rudzki (Budo 
wlani Poznań), oraz Szumski (Ar- 
konia Szczecin).

kobiety: Szmidtówna (Broń Ra­
dom), Skuratowlcz-Kuchars-ka (Ge- 
dania), Ratzko i Lida (AZS Kra 
ków), Tomczykówna (Stal Mielec). 
Trocha (Orzeł Szczecin), Kwiatkow­
ska I Guzikówna (Zgrzebne Łódź).

Zawody odbywać się będą w sali 
MDK przy nl. Traugutta. Losowa 
nie rozgrywek odbędzie się w pią 
tek o godz. 21 w lokalu MKKF 

PI. Komuny Paryskiej 5.przy

Pettunati prowadzi 
w Giro dltalia

10.0; Youna (WB) 10,0; Whltbf

Trójka naszych szosowców, 
rzębowskl, Tłustochowicz i Wiś-
niewski szykowała się na wyścig 
uliczny w Magdeburgu w dniu 13 
czerwca. Wyjazd został odwołany, 
gdyż gospodarze zawiadomili 
PZKol., Iż wyścig ten będzie roze-
crany wyłącznie 
lokalnej.

konkurencji

Szosowcy nasi 
w Szwecji

SZTOKHOLM 28. 5 (tel wł.) Prze­
bywająca w Szwecji para naszych 
kolarzy szosowych Bugalski—Ka­
miński startowała w wyścigu ulicz­
nym w miejscowości Vasteras. 
Wyścig odbył się na dystansie 100 
km i miał charakter okrężny. Zwy­
cięży! Oswald Johan^son (Szwecja- 
— 2.34.01,2; 2. .i uran Karlsbn 
(Szwecjai — 2.34.15.8; 3. Leo van 
Loy i Belgia) — 2.37.03,4. Bugalski 
uplasował się na 11 miejscu w cza­
sie 2.48.01,8 a Kamiński — na 12 
w czasie 2.46.02,4.

W najbliższą niedziele kolarze 
nasi wezmą udział w wyścigu ulicz­
nym w Sztokholmie.

H

Turniej koszykówki 
w Ostendzie

Gra podw. męźcz. — i/g finałów. 
Arillha. Gtmeno (Hlszp.) — Drob­
ny, Patty 4:6, 8:6. 6:2, 1:6, 7:5; Pie-
trangell,

card (A)

Sirola — Ayaia, ’ Ćandy 
:6. 5:7, 6:3; Knight, Pic- 
- CONTRERAS. LLAMAS

Woodcock Haillet, Jancso

Gra mieszana — 1/8 finałów: mb-
ler, Laver — Morrison, Gerrard 
3:6, 7:5. 7:5; Reyes, Darmón — But- i 
ler. Adam 6:3, 6:3: Shuurman. I 
Smith — Ward, Perry 3:6, 6:3. 6:1; , 7. -77,,
Coghlan, Hcwe — Bucaille Gime- -1-'- 440 wn 5-7 c.i a.r ’ **

(WB) — 10.0; David (Fr) — 10.1; 
220 y — Mandllk (CSR) — 21.9: 
Segal (WB) — 21,9; 440 y—Wrigh- 
ton (WB) — 48.3; Jirasek (CSR) — 
48,8: Degats <Fr) — 49.5; 880 y — 
Smith (N. Zel.) — 1:50,7; Lund 
(Norw.) — l:5h3; Mlssala (NRF) — 
1:51,6; mila — Kovacs (Węg) — 
4:06,3; Bernard (Fr) — 4:06,3; Eve- 
rett (WB) — 4:06,8; 2 mile — Pi 
rie (WB) — 8:46.4: Szabo (Weg) — 
8:46,4: Ibbotson (WB) — 8:47.4; 
120 y pł — Brandt (NRF) — 14.8; 
440 y pł — Janz (NRF) — 53,1; 
Yankoff (Fr) — 54,8.

A oto wyniki konkurencji roze­
granych w obsadzie czysto brytyj­
skiej — 100 y — Bradford — ló.l 
Iw elim. — 9.0); 220 y — Segal —

Sallsbury — 47.7; John-
son — 48.2; 880 y — Rawson

R. Meyer I L "róord
a — Hewson 
Eldon — 13:^

4:06.5:
28:31.2; 120’y pł —

3000 m w centrum zainteresowania
— To nie będzie przeciętny bieg । Dodajmy jednak, że nie znaczy 

to wcale, że obsada będzie zła. 
Raczej nie będzie tak dużego sko­
masowania w każdej konkurencji, 
ale na brak emocji nie będzie n^o-

Sę- i Plriego czy Ibbotsona, 
jów ' ka Niemców Herrmann,

ne tylko na:
— mistrzostwach świata,
— wszystkich zawodach między­

narodowych - międzypaństwowych, 
— mistrzostwach organizowanych 

na szczeblu centralnym (mistrzo­
stwa Polski, mistrzostwa federacji, 
zrzeszeń itp.).

Powyższe postanowienie podlęte 
zostało w trosce o to. by wszelkie 
rekordy, jakie zostaną pobite, uzy- 
fkiWfie były zgodnie z wszyslk> 

punktami regu!am!nu, oraz 
’ym, afoy zawodnicy osiągali Je w 
lednnkowych warunkach a-tmosfe- 
rycznych I silnej konkurencji.

Ponieważ decyzja Kolegium Sę* 
dz ów podjęta została z dużym o- 
nó/n rntem wszystkie rekordy u- 
'tanowlone od początku bieżącego 
'ironii, nawet uzyskane na rawo- 

klubowych (np. wyniki z za- 
' 'odó^/. organizowanych przez WKS

Bydgoszcz) zostały przez 
h^gium zatwierdzone.

necke, Grodotzky, Francuzi Jazy i 
Bernard. Czcchoslowak Cikel, nie* 
znani Jeszcze partnerzy z ZSRR a 
przede wszystkim czwórka Polaków 
Krzyszkowiak. Chromik, Zimny i 
Ożóg gwarantują emocje wielkiego 
kalibru. Ze szczegółowym omówie­
niem tej konkurencji poczekamy 
jeszcze nieco, ale już teraz można 
snuć zupełnie konkretne rozważa­
nia o... rekordzie świata!

Coś niesamowitego dz.eje się w 
ostatnich latach z lekkoatletyką eu­
ropejska. Jeszcze do niedawna wiel­
kie mityngi były nieliczne 1 raczej 
tradycyjne. Obecnie panuje istne 
Ich zatrzęsienie na stadionach Eu­
ropy. Jeszcze przed dwoma laty 
Memoriał Kusocińskiego byl wielką 
premierą europejskiego sezonu. O- 
becnle jesteśmy już po serii du­
żych mityngów w krajach połud­
niowych. a sam Memoriał otrzymał 
w tym samym terminie groźnych 
konkurentów w Memoriałach Longa 
(NRD) I Nurmlego (Finlandia). W 
tej sytuacji muslmy dzielić najlep­
szych zawodników Europy z inny­
mi 1 zgłoszenia nie W5’gladają już 
tak imponująco jak przed laty.

Zresztą przypatrzmy się bliżej 
zaproszeniom i zgłoszeniom. W tym 
roku PZLA wystosował zaproszenia 
do 21 krajów, prosząc raczej o e- 
kipy mniejsze a bardziej dobrane. 
Do chwili obecnej potwierdzenia 
pomyślne nadeszły od 13 krajów. 
Kogo więc już zobaczymy na pewno?

CSR przysłała już imienny skład. 
Zawiera on 7 nazwisk: Cikel (3.000 
m). Elbogen (wzwyż). Plihal (kula) 
Merta (dysk). Kalivoda (trójskokh 
Mertora (dysk) I Peskova (oszczep).

NHD przyśle równ eż 7 reprezen­
tantów, którzy zostaną wylonien z 
poniższej jedenastki: Reinnagel (800 
m). Jankę, Hoenecke, Grodotzky, 
Herrmann (wszyscy 3.000 m), Pfell 
(wzwyż), Nleblsch (miot), Malcher 
(tyczka). Berg (dysk) Arendt (osz­
czep) I Koeppcn (w dal). Udział 
biegaczy jest n emal pewny, gdyż 
w tym samym czasie w drodze re­
wanżu my wysyłamy na Memoriał 
Longa Grabowskiego i C astowską.

Francja zaprezentuje 5 zawodni­
ków: Jazy I Bernard (3,000 m). Hus- 
son (młot). Macąuet (oszczep) 1 
Delecour (sprinty).

Belgia zapowiedziała przylazd Le- 
nerta (3.000 m) oraz dyskobóla 
Wuytsa.

Irlandia zgłosiła Już definitywnie 
plotkarza Konsellę, natomiast u- 
dzlał w Memor.ale. biegacza Dela*

ny’ego zależny jest jeszeze od te­
go, czy w tym czasie będzie on 
przebywał w Europie.

Związek Radziecki zapowiedział 
przyjazd silnej aż 17-osoboweJ eki­
py, wśród której ma nie zabraknąć 
najlepszych. Podobnie ,,zapowie­
działy się" Rumunia (6 osób). Ju­
gosławia (5), Norwegia (3), NRF (7), 
Szwajcaria (2) Bułgaria (5) i Fin­
landia (5).

Brak jest jeszcze odpowiedzi od 
Islandii, Szwecji, Grecji i Portu­
galii. Najprawdopodobniej jednak 
pierwsze dwa kraje jeszcze s'ę 
zgjoszą. Odpowiedzi zdecydował—e 
odmowne naoeszly natomiast z W. 
Brytanii, mającej w tym samym 
ezaisie swoje rozgrywki wewnętrz­
ne, Wioch (szkoda tego partnera), 
Hiszpanii I... Węgier. Tutaj musi-' 
my wyrazić swoje zdziwienie ze 
stanowiska Węgrów. Zawodnicy te­
go kraju zyskali w Memoriale tak 
wle.ką popularność, tak zrośli się z 
klimatem tej Imprezy, że az w e- 
rzyć się nie chce, że w tym roku 
miało by ich zabraknąć. Mamy na­
dzieję. że ta sprawa ułoży się jesz­
cze pomyślnie.

Jak w.ęc widać c tego krótkie­
go przeglądu, układ sił w poszcze­
gólnych konkurencjach Jest Jeszcze 
bardzo mglisty. Przecież ekipy 
ZSRR. NRF, F.nlandll czy pozosta­
łych krajów mogą wprowadzić wie.

Sprawy Memoriału nie były je­
dynymi, jakie poruszone zostały na 
środowej konferencji prasowe! 
PZLA. Dłuższy i ciekawy wywód 
o Przygotowanych naszej ekipy do 
mistrzostw Europy w Sztokholmie 
wygłosił W. Gierutto. Był to temat 
tak obszerny, że przyjdzie do nie­
go wrócić w Jednym z następnych 
numerów.

W każdym razie tok przygotowań 
stanowi do pewnego stopnia eks­
peryment. Zawodnicy bowiem od 
obozu w Spalę znajdują się w sta­
łym pogotowiu a.artowym, które 
ma wyrobić u nich cechy bojowo- 
sci. wytrzymałości, otrzaskania się 
z rywalami i co nie jest bez zna­
czenia z... porażkami. Ten system 
ma zapewnić naszym zawodnikom 
pewność siebie i odporność psy­
chiczną.

Wie.e dyskusji wywołał natomiast 
system eliminacji. Jakie zamierzano 
zastosować podczas mistrzostw 
Polski. Ostatecznie działacze PZLA 
zgodzili się. że mistrzostwa Polski
nie będą stanowiły eliminacji przed 
Sz*okhofmem w stylu amerykań­
skim (mistrz I wicemistrz Jedzie na 
mistrzostwa Europy), ale zachowa­
ją charakter Jednego z najważniej­
szych sprawdź'anów. a o składzielc nowych momentów do obecne, szych sprawdź'anów. a o składzie 

sytuacji. Dlatego też z omówię- i n* Sztokholm zadecyduje rada tre* 
nlem sytuacji w poszczególnych twów. 
konkurencjach wypada jeszcze nie- 1 ’
có poczekać. Ł Gluszek

MEDIOLAN, 28.5 (obsł. wl.). - 
IX etap Giro d ltalia — kolarskie­
go Wyścigu dokoła Włoch — wv 
grał Mno Defilippis (Wł). uzvskii- 
jąc na dystansie 215 km (Floren 
cja — yiterbo) czas 6:07.16 I śred

3?;,124 km/godz. Dru 
«HHszp.) trzeci Gemi- 
hiam (Fr). W ogolnei klasyfikacji 
P,° IX ™pach Prowadzi w dalszvm 

loch Pettunati z czasem
P,1,’?.150 Moserem (Wł) i Raldinim_ (Wb Francuz Gemlnianl! 

miJjscu.'• a Louison Bobel na >3

Siatkarki kadry 
zrewanżowały się 
Burewiestnikowi

LODŹ, 28. 5 (teł. wł.) W Łodzi 
(■ozeffrano rewanżowe spotkanie po 
między kadrą naszych siatkarek a 
Burewiestnik Leningrad. Po prze­
granym meczu w Warszawie kadro, 
wiczkl zrewanżowały się za poraż- 
l'® S|adl<o 3:° (15:5. 15:9
10.12). W meczu mężczyzn Il-ligo 
wa drużyna Społem Łódź po zacię­
tej o-setowej walce przegrała z Bu- 
^^14:1^. <13:15- 13:15

Kadra kajakarzy
Po regatach eliminacyjnych w 

Poznaniu ustalono skład kadry ka­
jakarzy przed międzynarodowymi ; 
zawodami, mającymi się odbyć w i 
dniu 15 czerwca w Poznaniu z oka­
zji 30-lecia PZK.

Kobiety; Florencja Radke. Irena

BRUKSELA (PAP). W Ostendzie 
rozpoczął się międzynarodowy tur­
niej w koszykówce mężczyzn z n- 
dzlałem klubowych zespołów Pol­
ski. Belgii, ZSRR, NRF I Węgier. 
W pierwszym swoim meczu koszy­
karze Legii Warszawa zwyciężyli 
bez trudu swoich belgijskich kole­
gów 75:43. W drugim meczu Sport­
klub Ryga wygrał z zespołem 
NRF 70:30.

konanie Bułgarii. ZSRR, czy CSR 
nie by.o niemożliwe.

W WALCE Z NAJLEPSZYMI — 
REHABILITACJA

Mini ni ai ne przegrane Polek zale­
dwie 2 punktami z CSR oraz 5 pun-- 
ktami z Bułgarią i ZSKR — po emo­
cjonujących pojedynkach, mogły z 
powodzeniem zakończyć się zwycię­
stwami naszych koszykarek. Wal- 
czyly one w tych trzech meczach 
z niezwykłą bojowością, tademon- 
strcwaly wysoki poziom swych u- 
m‘ejętności, były do ostatnich se­
kund spotkań godnymi przeciwni­
czkami dla swych kontrpartnerek.

Te trzy mecze całkowicie zreha- 
biHowaly Polki za nieszczęsną po­
rażkę z Jugosławią I udowodniły, 
że ich czwarte miejsce w Europie 
nie może podlegać dyskusji, zwła­
szcza. że Jugosłowlank’ wysoko 
przegrały swoje spotkania z czoło­
wą trójką mistrzostw, nie będąc 
an! przez moment grożnvnd prze­
ciwniczkami dla Bułgarek, Rosja­
nek i Czechoslowaczek

Niestety, czwarta lokata w m‘s- 
trznstwach, choć niewątDliw?e naj­
słuszniejsza dla Polek, też by nas, 
a zapewne I nasze koszykat k.’ nie 
zadnwolda. Piłka jednak, jak o- 
gólnle w adome, nawet koszykowa 
— Jest okrągła... Z”es'tą to śą tyl­
ko ogólne spostrzeżenia, dotyczące 
nasze! reprezentacti i jej poczynań 
w Lodzi. Szczegółowe omówienie 
zalet i braków naszych koszykarek 
wymagalą odrębneco artył:ułu, któ­
ry niebawem ooubli kujemy.

Po przegranym meczu z Jugosła­
wia na trenera Groyeck‘ego oosy- 
pały się gromy — że to on winien

reważyć w puli finałowej przeciw­
nika. że karygodne by’o rozunczę- 
c!e gry nrec^w Jugosłowiankom 
nie pierwszą piątką.

Wydaje się jednak, że mimo pew­
nych błędów popełnionych przez 
trenera Groyeckiego w trakcie mi­
strzostw, a również i w tym spotka­
niu, winić go wyłącznic za porażkę z 
Jugosławią nie można. Na pewno nie 
zlekceważył on przeciwnika, mało 
tego, ostrzegał przed meczem swo­
je pupilki, a Dy się miały na bacz­
ności. aby zagrały z miejsca na 
pełnych obrotach.

Nie. to nie był zasadniczy powód 
przegranej. Leżał on w katastrofal­
nym kryzysie jednodniowym, jaki 
owładnął właśnie w tym dniu nasz 
zespól, kryzysie, który zresztą w 
Łodzi przechodziła każda reprezen­
tacja. Tak się jednak nieszczęśli­
wie złożyło, że słaba gra Polek 
przypadła właśnie na mecz z Jugo- 
sławą.

Trzeba dodać, że w tym krytycz­
nym dniu trener Groyecki n^ę o- 
panował sytuacji. Jego zasługi w 
przygotowaniu drużyny są jednak 
tak niewątpliwe. że ten fakt

golnej pozytywnej oceny okresu 
przygotowań i dorobku trenera 
Groyeckiego.

Miałem tu również podać ogólną 
ocenę mistrzostw — wvczeipa‘em 
już jednak kontyngent miejsca, a 
więc ocenie łódzkiego turnieju trze- 
bą^ będzie poświęcić oddzielny -ar-

W. Szeremeta'

Niespodzianki

pod brukselskim
koszem

W czerwcu dwa mecze 
sztangistów z Mińskiem 

i reprezentacją NRF
Pod kierunkiem czterech trene­

rów: Józefa Styczyńskiego i Tade 
usza Sobstela iz Warszawy) oraz l 
Mieczysława Jackiewicza Iz Lodzi) 
I Lecha Nowaka (z Wrocławia) tre­
nować będzie w dniach od 1 '■ 
do 14 czerwca na AWF 25-osobowa |

BRUKSELA 27.5 (tel. wł.) Nie­
spodziewanym zwycięstwem mi­
strza Belgii Royal IV Bruxelles 
nad mistrzem Hiszpanii Real Ma- 
drid 57:43 (29:22) zakończyło się re- 
wanżowe spotkanie ćwierćf nalnwe 
o Puchar Europy w koszykówce. 
Spotkanie rozegrane w brukselskim 
Sport Pałace w obecności 5000 wi­
dzów prowadzili sędziowie Readle 
(Szwajcaria) 1 Raczyński (Polska).

Najlepszymi zawodnikami byli 
Crick (Royal) — 18 pkt. i Ma.rti- 
nez (Real) — 15 pkt.. ten ostatni 
przypominający z sylwetki naszego 
Wtchowskiego. Pozostałe punkty 
zdobyli — dla Royal: Depauw — 
18. Nicodeme — 11. Rosiers i Gens 
— po 4. Nohs — 2. dla Real: Baez 
— 16. Brindle — 5. Hernandez — 4, 
Camillas — 2. TrujilLamo — 1.

Mimo porażki dc półfinału Pu­
charu Europy zakwalifikował się 
Real Madrid. który w pierwszym 
pojedynku z Royal TV zwyciężył 
19 punktami różnicy 78:59.

grupa naszych czołowych sztand 
stów, wóród których będą wszyscy 
członkowie kadry narodowe f. 
Zgrupowanie to ma na celu przy-

Koszykarze Real Madrid spotkają 
się tetaz w półfinale z mistrzem 
ZSRR Sportklub Ryga, któremu 
pozostała tylko jeszcze formal ność 
w postaci rewanżowego meczu z 
Legią W-wa w dniu 9 czerwca w 
Warszawie. Pierwszy mecz wygrał 
Sportklub 93:59 — a więc jest wy- 
kluczone aby Legia mogła zniwe­
lować różnicę aż 34 punktów.

drugim półfinale Pucharu-o- I------—...W .W ..... lica tclu PI4J- »» Ułuąłiu pullUldie tULlmlU
gotowanie się do dwu spotkań z 1 spotkają się zwycięzcy pojedynków 

acM Mińska (Białoruska j ćwierćfinałowych m ędzv Honve-
SRR). Pierwsze odbędzie się 15-qo ' dem Budapeszt, - ------ •
czerwca w Warszawie z rpnrp’*n. : A.TArii 0.1 a.n fnidnr. ... • m-mw "t**1 Muucp;jŁL, a Simmenthalem
czerwca w Warszawie z reprezen- l Mediolan (pierwszy mecz wvgrali tacla stolicv dn>niA Włosi 80:72) c,raz międzv Akade­

mikiem Sofia a CCA Bukareszt

, , —a. reprezen­
tacją stolicy, drugie zaś 18 czerw- 
miastaŁodzi z reprezentacją tego

W zespole Mińska wystąpi m. In. 
mistrz buropy waqj ciężkiej, No­
wików. Zajmuje on na liście świa­
towej trzecie miejsce za Mledwie- 
diewem (ZSRR) — 500 kq I Arqen- 
tyńczykiem Silvettim — 495 kq, 
z wynikiem 492,5 kq.

Po zgrupowaniu w AWF. ściślej­
sza, bo 8-osobowa grupa nasze i 
czołówki przygotowywać się bedzie 
do międzypaństwowego meczu 
Polska — NRF, Jaki odbędzie się

(pi er wszy mecz wygrali Bułgarzy 
73:64).

Rut
nie pamiętał.

nuuiesy. rwrencja KaoKe. irenn : 
Swierczyńska, Hanna Kowalewska. 
Aleksandra Rybkowska. Daniela
Walkowiak. Stanisława Torzecka, 
Barbara Serafińska, Lidia Kwiat­
kowska i Henryka Socha.

NRF przyśle do nas następujący 
zespól: Martin Eberle, Waldemar

U Wllly Kolb, Roland Lortz. 
Karlhems Haag, Josef Schnell i 
Fritz Hupfer.

III liga
GRUPA WARSZAWSKA

Mężczyźni: Emil folwarczny, Ja­
cek Zieliński, Władysław Zielińsk’, 
Zygmunt Zelent, Ryszard Swarski, 
Jerzy Górski, Antoni Cebula, Bog- zni 
dan Zieliński, Jan Chechowski. Ry- ’ (2:0). ” Varsovfa 
kadinw "Kończak MIch^J^H ‘ h9kęcle ~ Mazur Karczew'’ o"o" 
„y ETl^^o^ik^^-ó? <1^

Znicz Pruszków - Polonia 4:0. 
Warszawianka

4.4..V mai o, DDiciiAW ilaDOW S KI.
Czesław Nyklasz Andrzej Gębar- 
<ki, Henryk Brońlewics. Bronisław 
Rodak i Tadeusz Skrzypczak.

Obóz kadry odbędzie się w* Wał­
czu.

Również w Wałczu, pod kierun- i 
kłem trenera czechosłowackiego ’ 
Wacława Ruzicki odbywa się obóz I 
szkoleniowo-kondycyjny dla kanois-, 
tów. Na obozie znajduje się 14 za­
wodników.

(0:0). Gwardia Białystok 
ra Chodaków 1:6 (0.4).

1. Varsovia 2
2. Mazur Ełk 1
3. Huragan Wołomin 1
4. Okęcie Warszawa 1
5. Polonia Warszawa 1
fi. Orzeł 
7. Lotnik

Warszawa
U. Bzura Chodaków
9. Mazur 

10. Legia
Karczew

12:12
12:12

Bzu-

38:11
28:14

Na łódzkim forze
ŁÓDŹ, 27.5 (teł. wł.). Wv«cłg 

laicki na torze w Helenowie 
100 km z 10 lotnymi finiszami 
grał Chtiej (Gw. Ł.) — 2.33,48

ko 
na

11. Znicz Pruszków
12. Warszawianka
13. Legia Grodzisk
14. Gwardia Białystok
15. ŁKS Łomża

10:12
10:14
9:15

26:19 
25:21 
23:22

4:20
13:24

. GRUPA KATOWICKA

W zaległym «potkaniu Konstal 
Chorzów pokona! BBTS ł;0 (0:0),

Jak się okazuje nasz rozmówca 
z Sofii Tadeussz Rut nie pamiętał 
dokładnie wyniku Lewandowskiego 
w biegu na 1.500 m. Nasz biegacz 
uzyskał bowiem wvnik 3:50.3 pod­
czas gdy zwycięzca Grek Constan- 
tynides miał czas 3:49.2.

.,PRZEGLĄD SPORTOWY” 
Wydawnictwo 

„PRASA SPORTOWA"
Adres Administracji - Wydaw­

nictwo „Prasa Sportowa”, War­
szawa. Mokotowska !4, tli p„ tel. 
84241.

Redaguje Kolegium w składzie: 
Grzegorz Aleksandrowicz (sekre­
tarz redakcji), Lech Cergowskl, 
Edward Strzelecki (redaktor na­
czelny), Witold Szeremeta (sekre­
tarz redakcji), Jerzy Zmarzlik 
(zastępca naczelnego redaktora).

Warszawa, Mokotowska 24, itl 
p. Tetefonyi centrala BI241 | 84242 
oraz bezpośrednie — Redaktor 
Naczelny I Sekretariat — 8M16, 
Sekretarz Redakcji - 82604, Dział 
Sportu - 89108, 89608, Redaktor 
Naczelny przyjmuje w dni pow­
szednie w godz. 12—13.

Zdezaktualizowane egzemplarze 
dzienników i czasopism można 
nabywać w Centrali Kolportażu 
Prasy 1 Wydawnictw „Rueh" — 

| Warszawa, ul. Srebrna nr 12. 

i Zakłady Graficzne 
f „Dom Słowa Polskiego” 
I Zam, 3231-B a-M



Międzynarodowy Oczy całego świata zwrócone na Szwecję (3)

Czerwonaskórzy
„Guarani" WarszawaNr 85 29.V.1958 r.

sensacja grupy Norrkóping

SZKOCJA CICHYM FAWOHYTEK
Jugosłowianie

SPOR®
bilans
Szkocji
Anglia 
Walia 
Irlandia 
Austria 
Francja 
Szwajcaria 
Belgia 
Węgry 
Niemcy 
Norwegia 
CSR 
Dania 
Hiszpania 
Holandia 
Jugosławia 
Portugalia 
Szwecja 
Finlandia 
Luksemburg 
Włochy 
USA
Razem

Zespól Sckocjf, który w najbhzszą niedstelę o godz. 18.00 rozegra
Iccia ciekawe spotkanie z reprezentacją Polski. W drugim rządzie r_ ----- --------- .
bromkar- Youngcr. Obok nic^o z prawej rudowłosy stoper Evans. Trzeci z prawej w pierwszym 

rzędzie siedzi środkowy napastnik Muddie Fot. sport et vie •

na Stadionie Dziesięcio* 
po środku doskonały

03089030 "SZKOTOW są pewni ćwierćfinału

przed mistrzostwami świata
Gościom potrzebny dobry wynik

S ZKOCJA, najbliższy prz-eclwnlk 
naszej repre/eina-.-ji pił1-ar- J ........ . Hat ct C/tlO- Iskiej. zalicza «i? nie b 

ści, do czołowych drui 
Zakwalifikowanie «ie 
szkockiej do tezoroczir 
mistrzostw świata jest ------------- 
nym dowodem innirjetności Lklas>

jedenastki I
na Stadionie Dziesięciolecia

«. i -.o Polski I stworzył silne podwali- 
ip|- drn-i nv sip «e mle v. ny P°d ..krakowską szkołę". 
dodatkT')^ Obecny s(yl «kocki na czy Ju7
ciach 7na'azła jednej erupi' l io historii, został wxpaitj pi <.e. WTaz z "ćpania ri Sz -ajcaHą A | ^*d;iej
nokonaA Hi«7Danip której «kłaó i . a prrede WbZjstLl.n ^4>bs>z.-

^J-aTd^ " Zeb" i “on^zo-
E f , ’ „ii htała dostosować się do otoczenia
Był okres tuz po csiatuiej wo.l- (,-zc-ecólnie duży wpływ na grę 

nie, w którym o piłkarst''i? -oc- wywie ają Anglicy. Ntc to
kim niewiele się 'powiło rohtyka i dziwnego, skoro w zawo-
pewnego rodzaju ..izolacji 'jwvze i dowych drużynach I i II ligi an- 
snych władz związku szkockte&o qielskiei gra wielu zawodników z 
od Europy spow odor ala. iz I Glasgow i Edynburga, twierdzy 
nożna tego kraju zasklepiła mi. i pifo^stwa naszego niedzielnego 
wyłącznie we własnych rozgryw- ^ościa na stadionie Dziesięciolecia, 
kacli o mistrzostwo i puchar me

; gieiswej g‘ a wiciu zawt P'1^^ Glasgow । Edynburga, 
•vu" I piłkaj-stwa naszego ni 

ń . ' ! -fnśria na Stadionie Dziej
uczestniczyła w turniejach orga­
nizowanych przez Inne kraje, nic 
szukała kontaktów z klubami spo

ELEGANCJA Z DOMIESZKĄ SIŁY

woju taktyki drużyn kontynental­
nych i południowo ameryrań.< irl: 
Ta izolacja nie wyszła Szkotom na 
dobre. Szczytem jej niepowodzeń 
był występ na V mistrzostwach w 
Szwajcarii. Reprezentacia Szkocji 
nieprzygotowana do trudnego tur­
nieju i dysponująca w Szwaicani 
zaledwie 13 zawodnikami przegra­
ła m. in. z Urugwajem aż 7:0.

Ale to. co piłkarze szkoccy 
otrzymali w dziedzictwie od swych 
słynnych przodków, nie zostało 
• ałkowicie wyparte przez wpływy 
angielskie. Zachowali oni sporo 
elegancji w grze, wysoką techni­
ko w operowaniu piłką, a dołą­
czyli do tego element siły fizycznej 
w walce z przeciwnikiem i dużo
długich podań T .tak. jak ’kiedy> 

więcej biegał z piłką lub.kot

PRAOJCOWIE 
.KRAKOWSKIEJ SZKOŁY’*

carii związek szkocki wyciągając 
wnioski z niepowodzeń, zmienił po-

nawet uo’«‘| niej ta>< drfś <na 
wzór Anglików*) stoi on więcej w7 
miejscu, ń pił'-;a pokrywa niezli­
czone kilometry drogi.

Nie oznacza to wcale, że Szkoci 
/mówiąc przesadnie) nie biegają po

cyjny mecz z Anglią przegrała 
-i:0, a 'przed trzema tygodniami 
«j-ennsowaia na własnym uOlsku z 
Węgrami 1:1. Niedzielne spotkanie 
z Eolską ma stano..ić dla niej 
ustami szlif i generamą pruo< 
prźed Szwecją. W tjdzieił pu me­
czu warszawskim spotka s*ę z 
iugosła..ią o. cenne puma.», .auri' 
oyc może dadzą du/.e szanse na 
awans do ćwierćfinału mistrzostw 
świata.

Ale przedtem Szkocja pragnie 
wyg>ać z Polską. 4wycięsl^o oo* 
wiem na Stadionie Dziesięciolecia 
pozwoli jej spokojnie w^sia. towau 
h mistrzostwach, bez takiego kom­
pleksu nuszosci, ja.dm, owiany by» 
i zespol i szkocka opinia pubucziu 
po wysokiej, po. ażće z Anglią, ńe- 
młs z Węgrami osłodził meco go- 
. ycz angielskiej porażki, ale do 
edzyskania dobrego samopoczucia 
pot. zebny jest jeszcze dobry wy 
nik w Warszawie. Potrzebny nie 
tylko dla sze obłej opinii, ale i 
ula utwierdzenia się w wartości 
uespołu,- wyznaczonego na Szwecję.

Po ■- porażce z Anglią bowień. 
kierówrućtw ó reprezentacji Szko­
cji poszło na duży eksperyment ze 
sxlaaem na Węgry, eksperyment 
udał się u dniu 7 maja, ale czy 
uobra forma młodych zawodników 
w spotkaniu z Węgrami nie była 
tylko chwilowym wyskokiem. Tego 
ani trener zespołu, ani działacze 
związku nie są pewni. I dlatego z 
dużym zainteresowaniem czekają 
na niedzielne spotkanie. -.

Tommy YOU.NGER, posiadający za 
sobą 20 meczów w reprezentacji, 
.eteran drużyny. 31-lcrnt siopei 
Glaskow Celtic Bobby EVANS, od 
maczający się- dużą' ruchliwością 
i... rudą czupćyną (grał 33 razy w 
reprezentacji). Trzeci z najlepszych 
zawodników Szkocji —? to niski 
•zrostem 28-1 etni Jackie MUDD» 
'.rodkowy napastnik Rlackpoolu. 
Doskonały strzelec: w’ sezonie 
56 37 drugi po Johnie Charlesie 
lobectiie Juventus Turyn) na liście 
najlepszych strzelców w Anglii. W 
granatowej koszule? reprezentacji 

zkocji grał i 2. razy.

Na uwagę zasługuje debiutu 
lący również w meczu z Wę 

grami prawy pomocnik Hibernians 
Turnbull, który w swym klubie 
gra zwykle na łączniku i Jest kró­
lem strzelców ligi szkockiej, oraz 
obaj obrońcy: mały, ale bardzo 
szybki Erie Caldow i potężnie zbu­
dowany John Hevie.

G. A.

Szkocja posiada najwyższe 
w Europie frenkwencje wi­
dzów. Rekord słynnego Hamo- 
dzn Pa ku, należącego do klu­
bu amatorskiego Queens Park 
wynosi 149.57'4 wid^rw. re­
kord stadionu Ibrox (należące­
go do Glasoow Fangę, s) — 
118.567 osób, przepuszczo­
nych p-zez wejściowe koło­
wrotki. Poza tym Celtic posia­
da stadion na 92.000. Hiber- 
nian na 65.000. Patrick Thisle 
na 54 tys. Midtothian na 54 
tys.. St. Mirren na 48 tys. wi­
dzów itd. Na stadionach 
swych klubów Glasgow może 
pomieścić połowę mieszkań­
ców miasta.

przedni kurs w polityce szkolenio­
we] j po kilku latach pracy osiąg- I 
nął wyniki zapowiadające powrót 
piłkarstwa na wyżyny, którymi 
chlubiło się ono przed dziesiątka­
mi lat. kiedy szkoccy zawodnicy 
cieszyli sic zasłużoną sławą i u-
znaniem na całym świecie. 
bramkarz Czechosłowacji. 
Planicka wyraził sie w 
wspomnieniach o Szkotach 
pująco:

Franta 
swych 
nastę-

— „Najlepsi zawodnicy angielscy 
pochodzą ze Szkocji. Anglicy bez 
Szkotów nie zajmowaliby w pił- 
karstwie światowym. teqo stano­
wiska. które się im przypisuje".

Dodajmy do tego że w okresie 
przed U wojną światową kilku 
Szkotów zapisało się w historii pił- 
karstwa trwałymi. niezatartymi 
zgłoskami. Wymieńmy chociaż 
słynnego łącznika Arsenału z okre­
su jego wielkiej świetności i trene­
ra polskich piłkarzy Aleca Jame­
sa, dalej fenomenalnego Strzelca

Młody lewoskrzydlowy repre­
zentacji Szkocji Imlach 

Fot. Archiwum „PS”

podziwianego na wszystkich .4«» 
skach Europy i współtwórcę syste 
mu WM Hunghle Gallachera oraz

boi-

jednego z czołowych graczv świa­
ta Billy Steela.

Dziś Szkocja nie dysponuje tak 
słynnymi nazwiskami, które dyk­
towały modę piłkarską w Europie 
które stworzyły swój odrebnv stvi 
gry. kopiowany następnie z’więk 
szym lub mniejszym powodzeniem 
przez kraje europejskie Stvl 
..szkocki" oparty na kombinacji 
trójkątami i krótkimi podaniami 
z gaszeniem większości piłek itp 
..Wynalazek" najstarszego klub” 
amatorskiego w świede Queens 
Parku przyjął sie w Austrif Cze­
chosłowacji. na Wesrrech i w po­
łudniowych iNiernczech a więc w 
krajach posiadających suche, tra 
wlaste boiska Zdaniem dr. Stan1 
sława Mlelecha. czołowego naszego 
piłkarza sprzed 30 1at. a obecnie 
publicysty styl szkocki przedo­
stał się również za pośrednictwem 
trenerów Kożelucka I Pozsonyego

GRUPA Norrkoping, w której gra­
ją Francja, Jugosławia, Paragwaj, 

i Szkocja, oceniana jest pr^ez ogol 
fachowców' i publicystów piłkarskich 
jako bardzo wyrównana, ale nie do- 
. ównująca poziomem grupie Góte- 
borg lub Malmu, omówionych przez 
aa» w z poprzednich numerach. Żad­
na z zaliczonych do tej grupy dru­
żyn nie hudzi jakoś większego sza­
cunku. mało też osób daje jej zwy­
cięzcom jakiekolwiek szanse na. wy- 
dustanie się wyżej ponad ćwierćfi­
nał. Ciekawy wyjątek w tym wzglę­
dzie stanowi trener Zw iązku Węgier­
skiego Lajos Baroti. Jego zdaniem 
Jugosławia wejdzie nie tylko do 
ćwierćfinału, ale rozprawi się także 
z dalszym przeciwnikiem. Widzi on 
bow*icm w półfinale takie 4 zespoiy 
jak: Jugosławię, CSR, z.SHR i Szwc- 
cję, względnie Węgry. Z półfinałów 
mają wyjść zwycięsko ZSRR i Ju­
gosławia!

No cóż, może być i tak. W piłce 
możliwe tą różne niespodzianki, ale 
wydaje mi się, że taki prognostyk 
Barotiego narodzi! się pod wraże­
niem wyniku meczu Jugosławia — 
Anglia (5:0) w Belgradzie, który wę 
gierski trener obserwował. Dużego 
wrażenia z tego spotkania nie po­
mniejszył w umyśle Barotiego. na­
wet fakt, że ta sama drużyna jugo­
słowiańska zeszła kilka tygodni 
przed tym z boiska w* Budapeszcie 
pokonana przez Węgrów 2:0 i to po 
bardzo słabej, prawie beznadziejnej 
grze.

i technicznie wysoko zaawansowana 
drużyna, ale chimeryczna!

Jest zdolna wygrać z 2—3 silniej­
szymi przeciwnikami i zaraz polem 
może doziiaćnieofzekiwanej porażki 
ź jakimkolwiek outsiderem. Tak by­
ło na poprzednich mistrzostwach w 
Szwajcarii, kiedy po zwycięstwie ncd 
Francją 1:0 i cennym remisie z Bra-

Beara, Krlvokuca, Sijakivic, 
Zebec. ' Crnkovic, Tomic, 

. Ki Stic, Soszkom, iantek. Po- 
povic, Milutinovic II, Petako- 
vic, Rajkov, Veseiinovic. Mi- 
lutinovic I, Sekularac, Pasie. 
Liposinovic, Ognianovic.

JUGOSŁOWIANIE 
BOJĄ SIĘ TYLKO SZKOTÓW

Życzę jedenastce Jugosławii jak 
największych sukcesów, wierzę w 
zakwalifikowanie się jej do ćwierć­
finału. ale nie przypuszczam, by za- 
szła ona aż tak daleko, jak twierdzi 

1 Lajos Baroti. Jest to bowiem dobra

zylią 1:1, Jugosłowianie przegrali na. 
^ie z lyfłF. strzelając uu. suuie sa- 
iLiubojczą ó.amKę; podobnie by<o i w 
ub. roKU, kiedy po Kwietnym zwy­
cięstwie nad Włochami 6:1 przyszła 
oezposredmo potem przegrana 1:0 z 
Czechosłowacją. Jugosłowianie umie­
ją grac, tylko me umieją trzymać 
swych nerwów na wodzy. Zbyt łat-

się Zdiauiuja, zapominają o gr<.c 
zespołowej i gubią się w solowych 
pojedynkach.

W rundzie wstępnej mistrzostw 
obawiają się poważniej tylKo Szko­
cji. Uważają, że jest to silniejszy 
oa nich przeciw mk, i że dobrze bę­
dzie, jeżeli w pierwszym meczu 
mistrzostw ud- się un wywalczyć ze 
Szkotami 1 punkt. Są dość spuxojm 
o wynik spotkania z Francją, do 
której mają na ogol szczęście, .a już 
prawie" zupełnie pewni: są zwycię­
stwa nad Paragwajem. Te Wszyst- 
Kie ićh przewidywania są realne je- 
aynie pud warunkiem, że atak Ju­
gosławii potrafi zagrać we w*zyst- 

' Kich tych meczach na takim pozio­
mie, jak w dniu 11 maja z An­
glią. A tego nikt nie jest w' stanie 
zagwarantować.

Przed 3 miesiącami gościł w naszej 
redakcji dzieniKarz z Zagrzebia, ko- 
respunuent „Fdr. Pero Zlatar. Nie 
oył on zbytnim optymistą w ocenie 
szans "swej druży ny i ucieszył sn, 
óaiazo, kiedy na pytanie jakie miej- 
sce przewidujemy ula Jugoslawu ou- 
powiedżielismy, że 5—8.

— To . bardzo wysoka lokata — 
powiedział — i możliwa tylko wów­
czas, Kiedy z kilkunastu naszych 
„ariystoW" uda się zrouic jedną dru­
żynę!
- tvysokie zwycięstwo nad Anglią 

; wywalczył odmłodzony atak jugusio- 
wiansKi, w Którym szczególnie popi­
sała się środkowa trojka z M. Miiu- 
uiiovicem na czele. Młody „sowdz- 
arzar* Sekularac miał również su?oj 
uuen i dlatego poszło gładko ze spo. 
Kojnymi Anglikami, których nawet 
największa Klęską nie zaoiala wy­
prowadzić z równowagi.

Trzy ’tygodnie solidnego treningu 
aauya u ugosiowianie w znanej miej­
scowości letniskowej Bied'. Praco­
wali nad’ poprawieniem kondycji 
oraz nad zgraniem pojzczegolnycn 
nńn i zawoanikow. W dniu 1 czerwca 
zameldują się już w Norrkoping, do- 
Kąu. uuają się pociągiem pizez. 
Austrię i NRF. Po .katastrofie mo- 
uacnjskiej stali się zdecydowanymi 
wrogami poarożowama samolotem.

Ti zon drti^ypy stanowią wypióbo 
wam przez kilka lat w reprezentacji: 
Beara: w bfamce (napastnik!), Zebec 
na środku obrony, obaj pomocnicy 
Krslic i Boszkow. W linii ataku ze 
starej Gwardii pozostali Milos Milu- 
tovic i Veseiinovic. Weterana Raj ko­
wa. na .prawym skrzydle dublować 
będzie Petakovle. W. razie słabszej 
-gry lewoikrzydłowego Pasica, zosta­
nie przesunięty na tę pozycję Zebec.

Związek jugosłowiański postanowił 
wysłać do Szwecji tylko 19 graczy.

UPAL — SPRZYMIERZEŃCEM 
PARAGWAJU

• Najgroźniejszemu przeciwnikowi 
Jugosławii — Szkotom poświęcili­
śmy sporo miejsca w oddzielnym 
artykule. Tu wspomnimy tylko, że 
piłkarze z Wysp Brytyjskich mają 
poważne szanse na zakwalifikowanie 
się do ćwierćfinału, jeżeli tylko nie 

k potkną się na nieznanym prawie 
przeciwniku, trzecim pizedstawicie-

Ameryki — Paragwaju. 
Prawdę mówiąc, potknąć się na nim 
może więcej drużyn. W szczególnie 
nieprzyjemnej sytuacji znalazła się 
Francja, której los wyznaczył pier- 
.wszy mecz rundy wstępnej ,z sensa-

Na pierwszym planie doskonały prawy obrońca Paragwaju 
Arevalo, jeden z czerwonoskórych w ekipie swego kraju 

Fot. Sport et Vie

rewanżu. Podczas rewanżowego me­
czu Argentyną, przegranego w
Buenos Aires 2:0. skończyli grę w 
ósemkę; przed tym sami znieśli z 
boiska kilku kolegów, dosłownie 
znokautowanych przez przeciwni­
ków.

Znosili razy 1 obelgi, ponieważ od 
tego oraz kilku innych meczów za­
leżał ich wyjazd do Szwecji. Ich 
związek jest biedny; nie mając fun.

a wiec mądrą, pełna pułapek lakiy. 
kę obrony i ataku. Bez tego trudno 
będzie dać rade ambitnym piłkarzom

Liczą poważn e
na doświadczenie sweąo bloku de­
fensywnego. do ktorego powołano 
znów weterana Marche (-34 lata 1 33 
meczów reprezentacji) ma? na Ko- 
paczcwskiego. wypożyczonego na 
okres mistrzostw świata przez ma­
drycki Real.

Jeśli chodzi o przysotowania Fran­
cuzów. to można pou ledriec. in ni? 
zachwyciły one ani trenera Batteux. 
ani. komisji selekcjonerów z Paul 
Nicolas na czele. Z 2 meczów mię­
dzypaństwowych. rozegranych w P<». 
ryżu zadowolić mógł tylko pierwry 
— z Hiszpanią 2:2. Drugi, remi- 0:0 
ze Szwajcarią, był raczej sukcesem 
Helwetów, niż gospodarzy.

Toteż zaraz po zakończeniu mi­
strzostw ligi francuskiej związek wy­
brał 21 zawodników, wyróżnia lanych 
się dobrą forma w ostatnim nkre«t? 
i 20 maja wysłał ich do Szueru. 
Niech tam. z dala od klubów t do­
mów trenują, odpoczywają, akhma- 
tyzują się. Zaplanowano im tam kil­
ka sparringów z drużynami s?wed?- 
kiml, lecz bez udziału publiczności. 
Pierwszy z nich rozegrany w uh. 
niedzielę w miejscowości Koppsr- 
borg z tamtejszym klubem, przy­
niósł Francuzom zwycięstwo i"-n. w 
dobrej formie strzeleckiej była srod.

Mageregger. Casco. Areva- 
lo, Lezcano, Echague, Gini,
Segovia, Miranda. Villalba.

RUDY EVANS 
FILAREM DRUŻYNY

Szkoci nie podali Jeszcze osta­
tecznego składu swej pierwszej 
jedenastki do ostatniej chwili za­
stanawiali się też nad 4 rezerwo- 
mymi, których wraz z ogłoszoną 
wcześniej osiemnastką zabierają do 
Szwecji. Najbardziej prawdopodob­
ne jest. jednak, że i w Warszawie 
i w pierwszym meczu o mistrzo-

boisku. Oni t to potrafią zrobić 
doskonale, tylko już nie z piłka, 
jak ongiś, leęz do niej, lub na -wol­
ną pozycję.

Jesteśmy bardzo ciekawi pierw­
szego. oficjalnego występu piłka­
rzy szkockich w Polsce oraz piłki 
nożnej w Ich wydaniu. Będzie ono 
niewątpliwie inne, niż to które 
oglądaliśmy przed 3 tygodniami"w 
Chorzowie na.. meczu Polska — 
Irlandia Płd. bardziej zbliżone dó 
angielskiego, a więc chyba •' bar­
dziej skuteczne.* . “

Drużyna Szkocji zawita-do* Pol­
ski w drodze na finały «mistrzostw’ 
świata w’ Szwecji. Przylatuje do 
nas specjalnym samolotem w’ pią­
tek po południu, w dość licznvm 
towarzystwie oficjelów j dzienni­
karzy. a w poniedziałek udaje sie 
wprost do Sztokholmu. 46-osobowa 
ekipa szkocka składać się będzie 
z 22 graczy 1 trenera. 9 człon­
ków' kierownictwa oraz 14 przed­
stawicieli gazet, radia i agencji te­
go kraju. Widać, że Szkoci bardzo 
noważnie potraktowali zbliżające 
«ię mistrzostwa świata i tvm ra­
zem zerwali ze swą przysłowiową 
oszczędnością...

Achucano, Silva. El Hezca ro.
Aguero, 
Aguilera,

Parodi. Rom ero.
- Amarilla, Penago, 

Averio, Re, Bedoga.

Jak donosi agencja ISK 
•kipa Szkocji wiezie ze sobą 
de .Szwecji specjalny napój, ' 
któryś ma - dać graczom siłę, 
wytrzymałość 1 energię na 
pełne 90 minut gry. Nosi on 
nazwę „Dawson Walker-Coc- 
tail" i składa się z z mieszan­
ki jaj/ soku wiśniowego i cu­
kru gronowego. Takiego coc- 
tailu używaja już od dłuższe­
go czasu zawodnicy Migowe­
go zespołu Clyde, który zdo­
był w tym roku puchar 
Szkocji,

siwo zagrają w takim samym skła­
dzie. w jakim- zremisowali z Wę­
grami.

A więc: Younqer, Caldow, Evans, 
Hevie. Turnbull, Covie, Leqgatt. 
Murray. Muddie,. Collins I Imlach.

Filarami tego zespołu są:'dosko­
nały. brąmkarz Liyerpoolu. 27-letni

Drużyna Francji — jako pierwsza' zameldowała się w Szwecji.
Na zdjęciu: moment po przylocie na lotnisko Bromma 

'w Sztokholmie
Fot" CAF

W

OSTATNI EGZAMIN 
PRZED SZWECJĄ

ramach przygotowań do mi­
strzostw reprezentacja Szkocji ‘ro­
zegrała 3 -spotkania: z teamem li­
ci szkockiej wygrała 3:2. trady-

Ostatnie mecze

S z k o c j i
8. 4. 1957 Anglia — Szkocja
8. 5. 1957 Szkocja — Hiszpania im. św.)

19. 5. 1957 Szwajcaria — Szkocja (m. św.)
22 5. 1957 KRF — Szkocja

5. 10. 1957 Irlandia
6. 11. 1957 Szkocja

13. 11. 1957 Szkocja
19. 4. 1958 Szkocja
7. 5. 1958 Szkocja

Pin — Szkocja
— Swajcarla (m. św.)
— Walia
— Anglia
— Węgry

2:1 (0:1) 
4:2 12:1)
1 2 <1 1) 
n (0 21 
1:1 (0:0) 
J 2 it 1) 
1:1 (1:0) 
0:4 (0:2) 
1:1 (1:0) Bramkarz Paragwaju — Mageregoer, asekurowany przez kolegów z. obrony (w pasiastych 

koszulkach) interweniuje w groźnej sytuacji podbramkowej. Fragment z meczu Brazylia — 
Paragwaj (5:1), Główkuje słynny Didi (z prawej) rot, Archiwum „PS”

Paragwaj nie Jest nowłeju- 
--ssem w mistrzostwach świa­
ta. W reku 1930 w. Urugwaju 
wygrał w IV grupie elimina­
cyjnej z Belgią 1:0, a przegrał 
z USA 3:0 I zajął drugie, nie- 
premiowane miejsce w gru- 
pie. W latach 1934 i 1938 nie 
startował; w r. 1950 w Bra­
zylii zremisował 2:2 ze Szwe­
cją (wówczas b. silną dru- 

„żyną) | przegrał ą Włochami, 
' "-2^ . ' i-' ’ -■ ' ' • // - • ' •-

.aIW eliminacjach' do. obec­
nych mistrzostw* zajął pierw- ' 
sze miejsce w grupie. przed 
Urugwajem (którego powondł 
5:0 a w rewanżu przegrał 2:0) 
I Kolumbią.

cyjnym pogromcą Urugwaju (5:0), a 
niedawno, i Argentyny (1:0).

Óbśęrwatorem tego ostatniego spot- 
kańla • był wysłannik paryskiej 
„L/Equipe", red.' Gabriel Hanot. W 
tytule do swej relacji z Asunclon 
Pisze on: „Francja może wygrać z 
Paragwajem, jężeli wytrzyma napór 
przeciwnika Przez pierwsze 45 mi­
nut". ,

Piłkarze Paragwaju nie są bynaj­
mniej błyskotliwymi wirtuozami, jak 
np. Brazylijczycy. Są zamknięci w 
swym małym kraju, nie mają do­
stępu na szeroki świat, nie zdają też 
piłki europejskiej. Grająe na nie­
równych boiskach, często boso, wy­
pracowali swój własny styl gry, o- 
partyna. dużej szybkości indywidu­
alnej. na swobodnym operowaniu 
jak najprostszymi środkami przedo­
stania się' pod bramkę przeciwnika. 
Strzelają dużo, ale nie zawsze . cel­
nie, atakują I bronią się z determi­
nacją, “ cechującą czerwonoskórych 
Indian. Są zresztą autentycznymi 
potomkami szczepu Guarani. W re­
prezentacji ha Szwecję jest kilku In­
dian, a. większość stanowią Me­
tysi. , 

- ich głównymi atutami są: wytrzy­
małość; szybkość, odwaga 1 nięsły- 
chana ambicja ..w grze. Są przy tym 
bardzo grzeczni na boisku, a.wszelkie 
faule 'przeciwników znoszą ze stoi­
ckim spokojem» alt myśląc wcale o

duszów na pokrycie wydatków zwią­
zanych z przygotowaniem drużyny 
do finałów i kosztami 28-osobowe.i 
ekspedycji (Szwecja pokrywa koszty 
tylko 22 osób w określonym okresie 
czasu) musial prosić o pomoc swych 
możnych sąsiadów Argentyny i Bra­
zylii. Pomoc ta wyraziła się połową 
dochodów z meczów rozegranych w 
Argentynie I Brazylii, które dla Pa­
ragwaju były równocześnie ostatnim 
stadium przygotowania dn finałów

Do Szwecji wyjeżdża 22 graczv. 
kierownik ekspedycji, 2 trenerów, 
lekarz, profesor w.f. i dziennikarz. 
..Ojcem" zespołu jest niezwykle po­
pularny w Paragwaju trener Aure­
lio Gonzales.

Drużyna Paragwaju — to wielka 
niewiadoma finałów. Czerwonoskó- 
rzy amatorzy z Gran Chaco zdolni 
są splatać psikusa wszystkim rywa­
lom, nawet tym. którzy . nie czują 
przed nimi żadnego respektu. Zre­
sztą ich wyniki, uzyskane w ostat­
nim czasie: z Argentyną 1:0 | ¢:2 z 
Brazylią 1:5 } 0:0 (oba ostatnie mecze 
w Brazylii) nie sa wcale takie złe.

Paragwajczycy czują się najlepiej 
podczas dużych upałów. Wówczas 
gotowi są zdruzgotać swym tempem 
w? j ćtością każdego przeciwnika, 
wiedzą o tym dobrze Jugosłowianie, 
Szkoci 1 Francuzi, ci daliby wszvst- 
ko, aby w pierwszej połowie czerw­
ca było w Szwecji chłodno. Wów­
czas „pasiaki" z Asuncion (piłkarze 
Paragwaju grają w czerwono-białych 
ChA* k°s,zullcach - Jak Craco- 
via) stracą połowę swej wartości.

„GALIJSKI KOGUT” 
przyczaił się

Plerwszy przeciwnik Pa­
ragwaju w rundzie wstepnei mno- przeciwstawić żywiołowości 'rywala 
swój największy atut - 1%¾¾°

Remetter, Colonna, Abbes.
Kaelbel. Lerond, Marche.
Mouynet. Jonguet. Lafont, 
Penverne, Marcel, Chiarelli. 
Wnatour. Wiśniewski. Pou»s. 
Kopa. Piantoni. Vincent. Bliard 
Bruey, Fontaine. Oliver.

kowa trójka napadu mistrzowskiej 
drużyny Reims: Bliard. Fnntaine i 
Piantoni. W następnym meeru spar- 
ringowym weźmie już udział Kopa, 
który, bezpośrednio po finale Pucha­
ru Europy Real — Milan udał 
z Brukseli do Sztokholmu i zaraz 
dołączy do ekipy francuskiej.

Francuzi pragną spróbować szczę­
ścia w tegorocznych mistrzostwach 
i dostać się chociaż do ćv ierefinału, 
tak jak przed 20 laty, kiedy nustrrn- 
stwa odbywały sie na ich terenie. 
Nie mają zbyt silnych i renomowa­
nych przeciwników, może się więe 
uda ich pokonać.

Jeżeli nie wszystkich trzech — tn 
chociaż dwóch... Mają w dodatku 
dobrą pozycję wyjściowa. Uważani 
są bowiem przez wszystkich za zde-. 
cydowanego outsidera.

G. Aleksandrowie

Jugosławia
wygrywa z mistrzem Włoch

TURYN, Przed wyjazdem do 
Szwecji, piłkarska .reprezentacja 
Jugosławii rozegrała tu sparingo­
wy mecz 7. mistrzem Włoch Juven- 
twsem, zwyciężając go w obecności 
-a tys. widzów w stosunku 2:1 
(1:0. Bramki dla zw ycięzców zdo­
byli: Sekularac i Rajkov, a dla gos­
podarzy Charles.

Mecz ten wykazał, że Jugosło­
wianie znajdują się w dobrej for­
mie. W Turynie wystąpili bez swe­
go najlepszego napastnika Milh- 
tinovica, byli Jednak przez cały 
czas gry zespołem znacznie lep­
szym od zespołu gospodarzy. Zdo­
byli też prowadzenie w 32 minu­
cie meczu.

Szczególnym zaskoczeniem dla 
widzów było całkowite unierucho­
mienie przez defensywę jugosło­
wiańską doskonałej środkowej trój­
ki ataku gospodarzy Boniperti — 
Charles - Sivori.' Wystarczył jed­
nak Jeden błąd stopera jugoslo- 
«fańskiego Zebeca, by Charles 
zdobył tuż po przerwie wyrównują­
cą bramkę. Dopiero W 77 min. Raj­
kov ustalił wynik spotkania.

Drużyna Jugosławii grała «■ na­
stępującym składzie: Beara: Slja- 
ko.vic, Zebec, Crnkovic; Krstlc, 
Bpszkov, Petakovle. Vesellnovlc, 
Oqnianovlc, Sekularac, Rajkov,

ZURYCH, W międzypaństwowym 
apotkanlu pHkarsklni w Zurvchu 
«lelką niespodziankę sprawili bel 
cowie, którzy pokonali bez trudu 
gospodarzy 2:0 (1:0),

■ BERLIN. Nowym liderem ml 
Mrzoslw Hg| NRD została drużyna 

(13 pkłi po swycię 
stwle 2:1 (1:0) nad ostatnim w ta­
beli zespołem Rotailon Babelsberg.

BotAtion ■Drugie miejsce 
Lipsk (12 pku o.. ......... -
Brieske. Emporem Rostock. 
rem Jena i Vorwaertsem Benin
.wszystkie po 11 pkth

BUKARESZT. W PukarPsrH? 
goszczą obecnie dwa lagiamczne 
zespoły piłkarskie: MTK Budapew’ 
oraz Newcastle United TUkan.- 
węgierscy, w ramach spntisan ” 
Puchar Dunaju, rozegra u nipcz 
bukareszteńskim CUA. I’° 
sującej I wyrównanej ęr*’ 
odnieśli nieznaczne zwycięż*0

Występ piłkarzy angielskich 
kończy! się nlepow-odzeniern 
stawicieli Albionu. Zespół 
stie United przegrał z bukareszt®1’* 
sklm Dynamo 2:3 Anglicy ’ 
dlii pokazali oni jedynie popra^ns 
wyszkolenie techniczne.

BUDAPESZT. W spotkaniach « 
Puchar Dunaju, Ferene^ros zr- 
misował z Radnickim Belgrad 
Tatabanya przegrała z 
vem Sofia 2:4, a Crvena 
Belgrad zwyciężyła Dukle

WIEDEŃ. W Wiednlń rm,lerR,7 
się reprer.cntacy.lnp tcdena.-tk> 
bów wojskowych Z«ląs'<n !* ,.Lt 
kieso I Austrii. Zwyciężył respn< 
CSK MO Moskwa, który r^iC‘W- 
towat ZSRR, w stosunku o

BUKARESZT. W dalw /'•£! 
tournće po Rumunii. Dynamo Jt 
»kwa zmierzyło sic w ml-«c » ■ 
lino z miejscową dmzvną. 
mówcy zaprezentowali '”"','7’ 0 
br, formę i wygrali 8:3 'Ul.


